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-rec1a - kolonią 
• 

Gauleiter Trumana ma rzqdzić samowładnie oku- zaSitosow.ainie energicMyoh środków przeciw• 
ko okrucieńsitwom, poipełlnilaJnym pne.z ra:ąd a· 
teński o•raz o udz.ielenie nalf.ycllimil(l&towei bez 
iinteiresoW!IlJect pomocy ofiairom g.recJc.im w du· 
ohu układ111 gen·ewskiiego. powanym krajem. - Zbrodnie faszystów aleń-

, skich hańbq cywilizowanej ludzkości * 

RZYM (PAP.). Powołując się na dobrze po
informowane źródła, rozgłośnia WG.lnej Gre
cji donosi, iż szef misji amerykańskiej w Gre
cji Griswold, przebywający obecnie w USA, 
nie powróci już do Grecji. Na miejsce Gris
wolda mianowany będzie inny przedstawiciel 
amerykański, który pełnić będzie funkcje wy
sokiego komisarna. Władze w Grecji mają od
tąd podlegać bez.pośrednio Departamentowi 
Stanu. 

W ten sposób - podkreśla rozgłośnia Wol
nej Gracji - okupowane tereny Grech stają 
się po prostu kolonią amerykańską. 

MOSKWA (PAP.). Jak donosi agencja Ta•s 
z AJten, na podstawie wyroku sądu wojskowe
go w Salonikach rozstrzelano jeszcze 2-ch pa
triotów gre<:kich - Defteriosa i Kuraridisa. 

MOSKWA (PAP.). Agencja Tass dcmosi z 
Aten, że faszystowski rząd ateński pozbawił 
ob.ywatelstwa greckiego Za~hariadisa i innych 
d11:!ałaczy kierowniczych partii komunistycznej 
Grecji, wchodzących w skład tymczasowego 
rządu gen. Markosa. Pozbawiono również oby

gic~nymi -zmierzającymi do Ntwonz.enia n.a ~} kie organizacje pm;tfWowe światił zglas.zają 
wyspie amerykańskiej booy militarnej. protesty przeciwko represjom i egz.ekucjom, * dokonywanym przez fasz}'6'tów w Grecji. 

MOSKWA PAP. - Komiit:et Wyłkona~zy Radaie<:lki Czerwony Kirz.yż uważa, iż zabój-
Radzie.ckiego Czerwone.go Krzyża wysitosował siwa zakładników i okrutne represje wobec 
do Międzynarodowego Komiltebu Czerwonego patriotów greckich, dokonywane prze.z rząd 
Krzyża następujące pismo: • ateński są przestępstwami hańbiącymi Judz

„Swi<11t cały ~aniepoikojony jest i obiull"l.Ony I kość. Radziecki Czerwony Krzyż prosi Mię· 
kirwa.wym teuo:rem ir:ządu aiteńskiego. Wsa:yst· dzyna:rodowy Komiiteit Cz-eirwonego Krzyża o 

MOSKWA PAP. - Jak donOISli agencja TaS6 
pro.kurator wojs'kowy w Atenach 'Zarządził a
resztowanie i wysłanie do Sallon~ żony przy
wódcy pairtii socja.JistyC'Zlll.ej prof. Svolosa -
Ma.-ii Svofos. 

Z raz.porządzenia proikurato:ra WJ"!'ła1110 r6w· 
nież do SaJo;niik b. prezesa o.r9anizacjli „ooirodo 
wa pomoc wz·aje·rnn·a", Orgaini'Zlacja ta udzie· 
lała pomocy maiteri:ałlne•j ofiarom faszyzmu, 
g~odującym dzieciom i wdęźm.iom poHtycZlllym, 

Dymitrow przybywa do Polski 
na czele bułgarskie) delegacji rządowej 

WARSZAWA, PAP. - W związku z ocze
kiwanym przyjazdem do Warszawy bułgar
skiej delegacji rządowej, odbyła się w dniu 
22 bm. w poselstwie bułgarskim konferencja 

Wćł,elstwa greckiego of:cerów-lotników, którzv prasowa. 
przeszli na stronę arfii demokratycznej, prze·- „Jakkolwiek oba nasze kraje - Bułgaria i 
bywających zagranicą postępowych dziennika- Polska - leżą daleko od siebie, to jednak ser
ny greckich oraz 8 tys. Słowian macedońskich. ca ich są sobie bliskie, los naracjów słowiań-

wiańskim, miłującym pokój. Całe życie tego 
człowieka, jest nieprzerwaną walką o demo
krację i postęp. Dymitrow kroczył zawsze w 
pierwszym szeregu bojowników pokoju 1 tak 
jak przed laty, kiedy_ to jako jeden z pierw
szych ostrzegł świat przed niebezpieczeństwem 
hitleryzmu, tak i dziś mobilizuje siły demo
kratyczne w obronie wolności i niezawisł<>ścl 
s.wego kraju . . ~YM RAP. - R~dd~ .wo!'11_~j Grecj:i-?~o.· ~eh jest bowiem wspólny'' - oświadczył.mi 

• &1,. ze szef amerykanSlkieJ m1ei~ w GrecJ1 ~· ni.ster p. Tagaroff. 
G:1swold, ~rzed swyn;i wy}a~dem do _Sta.now Kiedy mowa 0 Bułgarii _ powiedział da-
ZJedin.oczonych, udał s1ę w towa.rzyst'Wle Sofo· . . . . 

Minister Tagaroff dodał, że juz wkrótce 
społeczeństwo polskie będzie miało sposobność 
zapoznania się z tym przywódcą narodu buł
garskiego, którego wizyta na czele bułgar
skiej delegacji rządowej, oczekiwana jest w 
najbliższych dńiach w Warszawię. 

desa v'enizelo~. wkeiprzewodniczącego par- l~J _P· 'I'.a~aro~f - to rue sposob me wspom
tli liberalnej Soohiuldsa, na Dodeikainez. mec o JeJ naJlepszym synu - obecnym pre-

Radio Wolnej· Grecji uważa, ż;e wizy>ta ta mierze - Dymitrowie, którego działalność 
ma ~wiąrzek z amerylkań"Sikim.i :plamami strate· znana jest dobrze wszystkim narodom sło-

Jerozolima oblężona prżez Arabów 
Staroiytne miasto w ogniu bomb i pocisk6w 

Pani Dora Gabe - attache ltulturalny J>0-1.· 
selstwa Bułgarii w Warszawie w:upełniająe 
sylwetkę premiera Dymitrowa, zwróciła uwa 
gę na rozkwit życia kulturalnego pod jego rzą 
darni i śmiałe rozwiązanie problemów bułgar~ 
skiej rzeczywistości. Pani Gabe przedstawiła 
zwłaszcza drogę równouprawnieni!! kobiety 
bułgarskiej, a także P<>informowała o żyeiu 
młodzieży - tej chluby narodu bułgarskiego. 

LONDYN (PAP) - Jak donosi z Je-1 obrońcom Jerozolimy. Wojska Haganah prze
rozolimy agencja Reutera oddziały le- pr_owadziły m. in .. koncen~yczny atak. na 
gionu arabskiego i nieregu1arńe wojska miasto ~mleh lezące pomiędzy Tel Av1vem 
arabskie odcięły w sobotę Jerozolimę od a Jerozoluną. * 

towniejszy był atak na Yad Mordechai, osie
dle poiożone w pobliżu Deir Suneid. Wojska 
egipskie atakowały Yad Mordechai przy uży
ciu czołgów, artylerii i lotnictwa. 

resity Palestyny. Komunikat legionu 
arabskiego stwierdza, że opór wojsk 
żydowskich w starej dzielnicy Jerozo
limy słabnie coraz bardziej. Dzielnica 
ta znajduje się pod silnym ogniem arty
leryjskim. 

Rzecznik Haganah w Tel A vivie 
oswiadczył, że sytuacja Żydów w starej 
dzielnicy J .erozolimy jest poważna. 
Całe miasto znajduje się pod obstrza
łem artylerii araoskiej. 

* LONDYN (PAP). - Według doniesień 
agencji Reutera, walki w Jerozolimie -przy
bierają z każdą godziną na ~ałtowności. 
Największe natężeniP. działań rojowych przy
pada na starą część masta, gdzie obrońcy ży
dowscy stawiają bohaterski opór, odrzuciw
szy wuwanie do podd:i.nia się. Walki prze
niosły się Lawet do historycznych katakumb, 
gdzie dochodziło wielokrotnie do starć wręcz. 

Sytuacja w Jerozolimie jest w dali,zym cią
gu niesłychanie zagmatwana ponieważ po
wstało kilka hennet:v-cznych pierścieni złożo
nych naprremian z Zy::lów i Arabów. Naj
mniej.szy pierścień stanowi grupa · wojowni
ków żydowskich, znajdująca się w starym 

'mieście. Wokół operują nieregularne oddzia
ły arabskie, które ut•.vorzyły drugi pierścień, 
odcinając całkowicie starą cześć miasta. 

Trzeci pierścień stanowi 100-tysięczna lud
„..,~„ ;• v.-J nwFl<:'l zamieszkująca nową Jerozo· 
limę, która jest z kolei izolowana od reszty 
kraju przez 05tatm pierścień. Pierścień ten 
tworzą regularne oddziały legionu arabskie
go, poza i.ńórymi umieszczono działa polowe 
ostrzeliwujące be:ziustannie zarówno samo 
miasto jak i drogę prowadzącą dD Tel Avivu. 
żydzi podejmują raz po raz wysiłki celem 
przyjścia z pomoca z zewnątrz oblężonym 

LONDYN, PAP. - Jak donosi z Kairu agen 
cja Reutera samoloty egipskie zbombardowa
łY fabrykę stali w okolicy Tel Avivu. Zosta
ły również zrzucone bomby na fabrykę tlenu 

Przed referendum w ·Niemczech 
~ofi:;e~g~:~~!p~~at~~~!':l; ~a:ż~ l~~: w sprawie utworzenia z iednoczonej republiki memieck,ei 
nisko Er Ramle, gdzie zniszczono 15 samo- BERLIN, PAP. - W niedzielę, r1nia 23 ma- celu ogólno-niemieckiego plebiscytu. Władze 
chodów ciężarowych naładowanych amunicją. ja rozpoczyna się ogólna-niemieckie referen- amerykańskie w Berlinie zabroniły przepro
Rzecznik Haganah oświadczył w· piątek wie- dum ludowe, które trwać b~dzie do · dnia . 13 wadzenia referendum na terenie swojego sek
czorem, że na wybrzeżu Egipcjanie nie pasu- c~erwca. Celem referendum Jest. przedstawte- tora. Brytyjskie władze wojskowe zezwoliły 
nęli się nigdzie poza miejscowość Deir Suneid, i:i1e. w!adzo~ okunacyjnym wyra.zon~g~ na. pi- na odbycie referendum w swym sektorze 
położoną o 8 klm na północ od Gazy. Egip- sm1e 1 podp1sanegó przez obywatelJ n1em1ec- Berlina, ale zabroniły referendum na terenie 
skie siły zbrojne daremnie usiłowały zająć kil kich żądania utworzenia zjednoczonej repu- swojej strefy, 
ka niewielkich osi~dli na pustyni. Najgwał- I bliki niemieckiej, względnie rozpisania w tym Miarodajne koła polityczne w Berlinie u

ważają, że zarządzenie władz amerykańskich 

~rmiw l~ro~niom f aimtowi~im w ~re[ji ::;~:~~:i;:s; n=a::~;,;:;: 
nrotestu'ą uczestnicy narady aktywu gospodnczego PPR i PPS w lodzi ~~:;~1~~;~z~~~e~k~~~~;0.:~:1~~i!~e~.pra„ 

Zgromadzeni na zebraniu aktywu gospo· I usiłując utopić w potokach krwi dążenia w Poczdamie, przy udziale ponad 30 tys. 
darczego w Łodzi dnia 22. V. z najwyż- niepodledościowe l demokratyczne narodu osób -odbyło się wielkie zebranie polityczne 
szym oburzeniem protestują przeciwko nie- greckiego. z okazji referendum. Przemawiali przewod„ 
słychanej fali krwawego terroru, który roz- Zebrani solidaryzują się z uchwałami niczący Niemieckiej Rady Ludowej, Wilhelm 
pętał reżym monarc:ho-faszystowski i sto· Międzynarodowego Kongresu Pomocy De· Pieck, 011'.o Nuschke i profes<>r Kastner. 
jący za ninr inte'rwencjo. zagraniczni mokratycznej Grecji, oraz stanowczo do· W przęmówieniach podkreślano koniecznośe 
przeciw patriotom greckim. magają się natychmiastowego zwolnienia Zjednoczenia Niemiec, gdyż tylko w ten spo 

Zebrani stwierdzają, że faszyści greccy uwięzionych patriotów greckich. sób można będzie utrwalić pokój w Europie. 
mordują masowo więźniów bojowników o ~; 
wolność i t:Jemokrację Grecji. Dawni kolla· 
boracjoniści hitlerowscy, a obecnie prote
gowani amerykaiiscy, prowadzą nadal dzie· 
ło hitlerowskiego barbarzyństwa. Odpowie
dzialność za te haniebne zbrodnie spada v-· 
pierwszym rzędzie na interwencjonistów 

· zagranicznych, depczących brutalnie nie 
podlegfość bohaterskiego narodu greckiego 

Zebrani domagają się zaprzestania krwa
wych zbrodm reakcji greckiej, kierowanej 
przez im~rialist6w. · 8.112lą-~ę__ryk~kic!!i 

Jui w najbliższych dniach I I 

? Tajemnica i krew ? 
. (.SZU - 53 , • z i i . 
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Sik• ·1 dl lk„ I • G •• Z1ednoczenie partii 1e SI y a wa I o wyzwo en 1e rec11 rellłt1"czyc1I • Czecluaslo•acłi 
PRAGA RAP. - WC2ora.j odbyło się 9-

Rozkaz dzienny gen. Markosa oranie włll>Ó1n~o komitetu pa.rMi a..omucistyo 
w · · nej i 60C}alisł)<:Znej ' sp.rawie- p.r!yg-0łowa· 

rozka:ue dziennym, skierowanym przez generała Markosa do żołn! rzy Armit De- jenn11, niech oficerowie nasi wykazu}re cora'I: nia zjednoczerui. partii. Na p-0siedzeni-u tym 
mokratycznej, zawarte są między in. na tępują<:e słowa: więcej inicjatywy i z patu w walce, niech eta prze ·odn ci.ący Cl:~ 06łowacki ej partii 6 ocja· 

Arm~a. Demokratyczna zwy i~ko stawia nnjąc naj iększe trudności, przył czaj4 się do ną się pr;1wdziwymi m.islnami w Wilce maue- · ty j Zden& Fle.rli'Il<ger '\vygło6ił p!'IZe-
czoło w:ic1ekj~ zakusom imperiallstów ame- nas tysiącami. Niech atakują wroga dniem wrowania. niech nauczlł się pokonywać wuy mówienie, w Jk,tórym oświetlił sytuację po· 
ryka!1sk1ch. i ich mona~cho-faszystows1dch a. i nocą. niech go niszczą, tak, jak na to zasiu stkie trudności i prowadzić 11we jedn-05Ud oo lityCZ1Dą i podkreślił &pa.dek wpływów partii 
gentow, dązących do zniszczenia nasz.ego pięk- guja. band-yci monarcho - fa52ystuwscy zwycięstwa do zwydęstwa. socjalistycznych w krajjl.ch zachodnio - euro· 
nego baju, do zakucia go w kajdany, do uczy- · . . · . Należy kontyn110wae w4'łkę z łeszC1!e wlęk- pejskich. W dalszym ciągu F!erliinger przed· 
nienia zeit kolonii i bazy militarnej dla przy- . Nie~h . gnębi~ wroga. wsz~e, gdzie on szym ni!i dolycb.<:7• ~. by jak •111- i;tawil zaHdy zjemi.OO'enia par~i mu.k.&istow· 
szlej wojny. Armia Demokraiyczna walczy zwy ~tę zna1du1e. ;Niech nasi d?wódcy doskonalą rychlej zniszczyć ionarcho·łil!zystów, by ja!tf; skich onz zakreślił po&·tawy, na których ma 
cięsko w obronie niepod.109łości n~rodQwej. Jeszcze bardziej rewolucyJną sitokę wo- najrychlej nastąpiło wyzwolenie Gręcji. być z.budowana przyszła partia. 
dąży do uchronienia uarodu przed klęską, nę- 11-1111-1111~-11 -llll-11-:1-1111-1111 "" 1111--11!91-MIM_llfll ... _llllm_llłllll ____ llllłl--1~1 ... -11111111-mt111111111-ml!lf1"1w 
ctzą i ruiną, które są posiewem imperialistów, 
clo stwonenia Grech ludowej i demokratycz
nej. Grecji szczęśliwej i radosnej. 

Niechaj więc nasi żołnierze Annii Demo
kratycznej wypełniają gorliwie swe zadania. 
niech dzielnie walczą i robią najlttpszy użlrtek 
z hr<>ni i ziemi, które mają w posia-dan.u, 
niech zadają coraz sllllliejsze cio y wrogowi. 
Niech nasi powstańcy atakują wroga w jego 
siedzibie, niech wysadzają w powietrze wszy 
slko co naldy do wroga. Niech z jeszcu 
-v I szą zacic:to'c.ą biją wroga na jego pla
cówkach., w miasta::h, któTe zajmuje. Niech 
nasza artyleria niszczy ich armaty i zdobywa 

Plan gospodarczy - potężnq broniq 
walczącej o dobrobyt klasy · robotniczej 

Obrady aktywu 9ospodarcze90 PPR I PPS UJ Lodzi 

. amunicję. Ni.-echaj nasi młodzi żoJnjerze, wal
czący w formacjach Młodzieży Demokratycz 
ne j walczą tak dzielnie, aby zasłużyć na mia
no elity naszej armii. 

W dniu wczorajszym w sali CRDK odby
ła się Wojewódzka Narada aktywu -gospodar
czego PPR i PPS. W naradzie wzięli udział 

członkowie obydwu partii robotniczych, zaj
mujący kierownicze stanowiska w przemyśle, 
handlu i spółdzielczości . 

Skromnie udekorowaną salę zdobił olbrzy
mi napis ,,Jedność klasy robotnic~j dźwig
nią dobrobytu mas". 

cy pracy: tow. Pyziakowa i tow. Bełdow-
ski. · 

Jako pierwszy zabrał gtos tow. min. Ję
drych<>wski, który na wstępie podkreślił róż
nicę, pomiędzy „planowaniem" burżuazyjnym 
a planowaniem w ustroju demokracji ludo
wej. Pomiędzy jednym 2 drugim nie ma nic 
wspólnego. Następnie omówił referent bł~
ne teorie ekonomiczne, pokutujące do nie-

sy robotniczej doprowadzi do eałkowite10 za. 
•tomatyzowania produkcji oru do podnieaie
aia stopy żyeiewei !'8bołnlb do poziemu ży
cia pracowllib teeb11ieznego. 

Na11i żołnierze Ann!i Demokratyonej i ich 
przyjaciele w miastach, bez wahania poko-

Konfiskata majątku Franka 
Zebranic zagai1 tow. Frankiewicz, propo- dawna w Centralnym UrzędJ:ie PlanowHia, 

nując na przewodniczącego tow. Żebrowskie- po czym przeszedl do glównycl1 zagadnień 
go, który z kolei wysunął wniosek powolania planowania w Polsce Ludowej. Mówca poru
do prezydium tow. ministra Jędrychowskie- szył kolejno zadania, stojące przed naszym 

Tow. Jędrychowski stwierdził, że kla!)a ro 
botnicza Polski idzie w tym ~ierunku, że na
wet w ciągu roku 1947, pomimo kląski nie
urodzaju wzrosła u nas ilość zatrudnionych 
robotników o 26 procent, podczas gdy ogólny 
fundusz płac wzrósł o 92 proc. Cyfry te do
wodzi\ ltez żadnej w~tptiwości, u nalne pła.
ce śwbł& pracy rosną cłlaoć powoli, ale bez 
przerwy. 

!ON~CHIUM PAP. - :rutejs.zy e.ąd dena· go tow. m ini Lra Jastrzębskiego, tow. tow. przemysłem, handlem i rolnictwem w prze
zy.f1kacy3ny zarząd.zi ł konfiskatę ~3ąt.ku na· Logę-Sowińskiego, Duniaka, Minora, Siwec- kroju ogólno-polskim i w przekroju każdego 
lezącego do powi.es:zone.go. w ub i egłym z:oku kiego, Burskiego, Kellera, Kakietka, Fran- z sektorów gospodarczych. Silne wrażenie 
b. gvbem&to·ra h1Uerowsk1ego na z1em1ac h . . . . . k' · ł l h h ~'- ·1 
po.,. l<: - ran. a. e & on 1.s""owanego ma· . . . . . • .. , ; k · h F k z k f ' ,_ I k1ew1cza, Grzesiaka i Nowie i ego. Wniosek wy'\var a na s uc aczac nouues ona przez 
jl\tKU wdowa po Franku ,j każde z jego 4 dzie z?s~al przyJęt:y Jednogl.ośme. ~asiedh r01.";- m~wcę plast~czna ';'lZJa plan~ technicz~ego, 
et mają olrzymać po 5 tys.:ięcy ma.rek. mcz w prezydium znam w Łodzi przodowru- I ktory w wy„niku dluzsz.ych wysiłków całeJ kla 

w członków SN • procesie 
Tadeusz Mac~ński skazany został na k_arę śm i erci - pozostali na długolet11ie więzien~e 

WARSZAWA. PAP. Wojskowy Sąd Re
jonowy w Warszaw.ie ogłosił wyrok w pro
cesie przeciwko <1L.lonkom nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego. 
Oskarżony Tadeusz Maciński skazany zo

stał na karę śmierci, pozbawienie praw p'l!
blicznych i obywatelskich praw honoro
wych na zawsze. i przepadek mienia. Maciń
ski uzna.ny ·został ·winnym -tego, że pełniąc 
w czasie okupacji ' funkcję pre.zesa stołecz
nego okręgu SN przeciwstawiał się akcji 
opon1, prowadzonej przez polskie podziem
ne siły zbrojne przeciwko okupant.owi nie
mieckiemu oraz, że nawoływał członków or
ganizacji wojskowych podległych SN do 
zwalczania ~arlyzanckich od<lziałów Armii 
Ludowej i Armii Czerwonej. 

Po wyzwoleniu Maciński prowadził dzia
łalność antypaństwową w ramach Stron
nictwa Narodowego. Brał on "'udział w 
uchwalaniu budżetów zatwierdzających wy
datki na podległe stronnictwu nielegalne 
organizacje wojskow,e NZW, NOW i PAS. 
Organizacje te, jako podbudówki SN, mia
ły za zacl.anie prowa<l'=ić ieywiad politycz
ny, społeczny, woj.,kowy i gospodarczy, 
próc::; tego zaś dokonywały zamachów na 
członków org~niwcji politycznych i innych 

- Tobie grozi niebe7,pia.:zeńst·No, 
Giuldżan, ale nie bój się. Jestem znai<o 
mitym mędrcem, astrolog iem i le i<arze'li 
Hussein Husslija i uratuję ciebie. 

- On uratuje! - wtórował zachwy
ccny emir - bezwzględnie ura~uie cię. 

- Czy słyszysz o czym mówi władca 
- zako11czył Chodża Nasredin. -- Mu-
sisz mi wierzyć, a ja uratuję ciebie od 
niebezpieczef1stwa. Zbliża się dzień 
t·1;io;ej radości. Władca nie :T10że w•ajść 
do ciebie, gdyż uprzedziłem go, że 
gwiazdy zabraniają mu dotkną~ ziJsb
ny kobiety. Ale gwiazdy już zmieniają 
swój układ, czy rozumiesz mri:e GiJI· 
dżan? Wkrótce staną w pomyś;nym u
kładzie i ty obejmiesz swego ukocha
nego. Dzień w którym przyślę ci lekar
stvvo, będzie poprzedzać dzlo:=i!'i two]eJ 
radości. Czy rozumiesz mnie GiuldżJn? 
Gdy otrzymasz lekarstwo musisz być go 
towal 

- Dzi ękuję, dziękuję Ci Husse·in Hus· 
5lijal - odpowiedziała śmiejąc się 1 pła 

działaczy demokratycznych oraz na czlon- Oskarżony Le<>7i Dzi~beclci skazany zo· 
kóv; Wojska Polskiego i Urzędów Bezpie- stal na karę dożywotniego wi~enia. 
czemtwa. SN w porozumieniu z innymi or- Oskarżony Brooi.slaw Ekert, na karę 
ganizacjami nielegalnymi z~zonymi w 10-ciu lat więzienia. 
t. zw. komitecie porozumiewawczym orga- Na karę 10-ciu lat więzienia skazany zo
nizacji podziemnych dążylo do obalenia stał również oskarżony Ludwik Chaberski. 
przemocą demokratycznego ustroju. Polski Oskarżony Marian Podymniak :skazany 
i do przejęcia władzy w swe ręce. Cel ten został na karę dożywotniego więzienia. 
mil'll być zrealiz01'can11 przy pomocy utrzy- Ostatni :z oskarżonych Lec'll Hajd1tk-łe
mywa111ych pr.zez SN organizacji wo· ko- 1 imcz, członek prezydium z.arząqu głównego 
wych. Liczono także }la interwencję zbr j- SN i głÓWlly skarbnik SN, skazany został 
ną obprcp mocarstw. i na 1 lat więzienia. 

PAŃSTWOWA CENTRALA . HANDLOWA 
zawiadamia swych odbiorców i zainteresowanych, że w dniu 25.V br. 

otwiera HURTOWNI~ 
Warzywniczo ·Owocarską 

w ..., 

przy Placu Niepodległości (Plac Leonarda) 
we własnej hali. · 

~Sprzedaż odbywać się będzie codziennie od godz. 4 rano do godz. 12 w poł. 

cząc . - Dziękuję ci, niezrów;-i.:iny i mą
cry lekarzu wszelkich chorób. Mój •iko 
chany jest obok i ja czuję jak n3:>za ser 
c:: biją równocześnie!. .. 

Emir i Chodża Nasredin wysz:i. 
Przy furtce dogonił ich gló'Nny eJ 

n uch. 
- O, władco! - zawołał aunl..!ch p::!

dając na kolana. - Zaiste L:ikiega 
wspaniałego lekarza jeszcze nie wi
dział świat. Trzy dni dziewczyna :eża
ł:i bez ruchu, a teraz nagle wstab. ś;-:>ie 
wa, śmieje się i tańczy, a n:iwet ude
rzyła mnie w twarz, gdy zb!!żyłem s:~ 
do niej. 

- Poznaję - pomyślał Chodż:i N3S· 
redin. - Ona miała zawsze szybką rę· 
kę, moja Giuldżan! 

Podczas porannego posiłku sm:r oti
dzielił szczodrze wszystkich Jwoich 
dworzan. Chodży Nasredinowi podaro
wał dwie sakiewki - dużą 11apełnioną 
srebrem i mnieis1<> - nanP.ti;oną zło· 
tern 

- Jednakowoż jak wielką na.mięt· 
ność potrafiliśmy w rriej obudz:ć! -·
mówił uśmiechając się. - Przy-znaj się, 
Hussein Husslija, że nie częst0 wypa-

, dło ci widzieć podobną namiętność? A 
jak drżał jej głos, gdy śmiała się i pła· 
kala!. .. Coś lepszego chyba jesicze zo
beczysz, gdy zajmiesz miejsce głów11e
go eunucha. 

Wzdłuż 1rzędów pochylonych dwora
ków przebiegł szept... Złośliwy uśmlech 
ukazał się na twarzy Bachtiai3. Dop·e· 
ro teraz Chodża Nasredin z~ozum:~ł, 
kto podpowiedział emirowi myśl nazna 
czenia go głównym eunuchem. 

- Dziewczyna już wyzdr .:>wiała -
kontynuował emir - I nie ma teraz ża
dnych przeszkód ku temu, by miano· 
wać ciebie głównym eunuchem Możesz 
oddalić się razem z lekarzem. Hej ty!
zawołał do lekarza. - Przynieś twoje 
noże! Bach , przynieś mi rozkaz! 
Chodża Nasredin zakrztusił się herba 

tą i zaczął kasłać. Bachtiar z gotowym 
rozk.azem w rękach wystąpił naprzód, 
drżąc w poczuciu mściwej rozkoszy. 
Emirowi podali pióro; podpisał się i 
zwrócił rozkaz Bachtiarowi, który v. 
pośpiechu przyłożył rzeźbioną pieczęć 
z brązu. 

Wszystko to stalo się w jednej chwi
li. 

- Zdaje się, że postra<!lałeś mowę 
od tak: wielkieoo szcześcia o szanow-

, 

Wprowadzenie właśeiwycb metod plano
wania pnyspieszy nasz )łochód do dobrobytu. 

Tow. minister Jastrz!-.bSki poświęcił swe 
przemówienie aspektom socjalnym ideli pla
nowana. 

- Plan gospodarczy nie może i nie powi
nien być aktem tabilizacji, jak to niektórzy 
do tej pory sądzili. Plan winien zawierać ele 
menty dynamiczne, mobilizujące siły narodu 
do walki o o;;iągnięcie maksymalnych celów. 
Jeśli plan wymaga korektury, to nie należy 
z tym czekać do końca roku, ale należy go 
natychmiast zmouyflkować. Prz.y boku ro
botnika w jego walce o wzrost wytwórezo
śei i o zmn~ejszenie kosztów winna stanąć in· 
tełirencja techniHna. Łódź przystąpiła nie• 
dawno do planowania i Fealizowania małej 
racjonalizacji. ŻYCZ<': jej, by Się ta akcja nie 
skończyła na zjazdach i publikacjach, lecz aby 
przeniknęła jak najgłębiej, do najdrobniej· 
szych ogniw przemysłowych, do każdego pepe
sowca, do każdego robotnika i pracownika. 

- Plan gospodarczy - kończy wśród okl 
skó tow. Jastrzębski - ·e potężną bronią 
klasy robotniczej, która winna doprowadzić 
do ostatecznego. zwycięstwa nad kapitaliz-
ir.~rn. 

W krótkiej dyslcusji zabrali głos towarzy
sze: Zadrzyński, Chrapkowski, Zalewski, Hal 
pern i Drzewiecki. Mówcy wneśli wiele cie
kawych myśli, rozszerzając tezy obydwu re
feratów. 

Ostatni przemówił przewodniczący, tow. 
Żebrowski, który po krótkim przemówieruu 
zaproponował przyjęcie rezolucji politycznej 
i gospodarczej. Obydwie rezolucje przyjęte 
zostały jednomyś'lnie. 

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" i „Mi~dzynarodów
ki"'. 

ny medrcu Husseifl Husslija! - z trium· 
fującym uśmiechem powiedział Bachtiar. 
- Ale obyczaj dworski wymaga, abyś 
podziękował emirowi. 

Chodża Nasredin schym przed emi· 
rem kolą.na. 

- Wreszcie spełniło się moje marze 
nie! - powiedział. - Szkoda tylko, że 
nastąpi zwłoka, gdyż muszę jeszcze 
sporządzić lekarstwo dla nałożnicy emi 
ra, ażeby wyleczyć ją całkowicie, gdyż 
c~oroba Zflów może powrócić do jej 
ciała. 

- Czy sporządzenie lekarstwa zaj
mie ci tak wiele czasu? zapytał z 
niepokojem Bachtiar. - .Wszak lekar
l>two można sporządz4ć przez pół godzi 
ny. 

- , Oczyv.:iście -:- potwierdził em!r. 
- ~oł godziny Io Jest zupełnie wystar-
cza1ąco. · 

-::- O, władco, w~zystko zależy od 
g~1azd Sad-ad-Zab1ch odpowi.a
d.zrał Chodża Nasredin, ratując się ostat 
nim najsilniejszym argumentem. - w 
zależności od układu gwiazd będzie to 
trwało od dwóch do pięciu dnL 

- Pięć dni! - krzyknął Bachtiar.· -O 
szano~ny Huss~in Husslija, nigdY; jesi
cze . nie słyszałem, aż~by ~a przyg·oto
warne lekarstwa trzeba było pięc~u 
dnil 

<D. e. n.J 



Nr no Str. ! 

To I owo „Za Nr 58567 _n as.zq wo I n ość i waszq" 
Kazio, ilekroć przyjdzie do mnie w od- Zyc·1e „. s-m;erc- JaroslalllU'a Dąbrowskiego 

"".1e<kiny, ma miły zwyczaj S7:perania w pa- Ili VII' . 
p1~rach, leżą~ych na moim biurku. w ten spo- Dni.a 23 maja 1871 roku, broniąc jednej 'Z n.awiązaws.zy żywe kontakty z ośrodkanu N ie na ws:zy'Sltkich jed~ak oddnkach obP'.J• 
sob wczoraj złapał rękopis Ludw;ka Jerze- ostatmich barykad P.a'fyża, zginął od kuli kOJLSJpiracji rosyjskie], Dąbrowski posta- ny Paryza waUo maią pro:ebieg tak PO• 
go obojga imion Kerna i zaczął głośno recy- wroga generał Jarosław Dąbrowski. 1'0- nawia ro?pocrąć czynną dzialalność na tere- myślny dlla komuna.rdów. W naczelnym do· 
tować: , wa.rzysze bronj owinąwszy ciało w czerwony nie Polski i w tym oelu - w roku 1861 - wódz-lwie sił zbrojny<:h Komuny dużo jest r,ie 

Usta ciągle zlewają, ziewają... szta.nda.r pochowaLi je na cmen.tarzu Pere La· przenosi się do Warszawy. Służąc nadal w zdecydowania, wahań, niedołęstwa. Rzedną i 
Deszcz czasami za oknem pluszcze. chaise. Nad g.robem komendanta Paryża nie wojsku bierze udtz;ial w o'f.gani:wwaniu rewo- topnieją szeregi komunardów, barykady ma-
Palce zgrabnie wągry wyciska.ją wygfoszpno żadnych prz.e.mówiień. PQgrrz-ebo- !ucyji!lych komórek w-0jskowych oraz w przy ją coraz =i.ej obrońców. Fale przewshj ą-
W jakimś wspólnym kiesz;onkowym wej ce.remonii towarzyszyly jedynie echa gotowania<:h pow&tańczvch, prowadzonvch cych oddzialów wroga zalewają przedmieścia 

lustrze. coraz rzadszych wystrzałów komunar- przez patrio•tów pols•kich. Gdy w czerwcu Pa .ryża, wdzierają si~ c.o~a~ głębiej -# mmy 
Tu pieczątka, Tam Podpis. Znów nuda. dów i cornz liczniejsze odgłosy salw egzeku- 1862 roku pows.tał Ce·n.tra.Iny Komitet Naro- stoltc.y. W, bem°'.dz.ieJGe] JUZ .dla ~omu.'ly sy-

1·' Noga nogę serutle kołysze... cyjnych Wer-sakzyków. dewy w charakterze pie!J'W'szego Rządu Pow· I buaCJJ woilSlkowei drua 21 mai:a 18tl r. J?ąb.o 
„Dojechawszy" do słów: „i tak mija z,a biur- K •im był ten Pol.ąk, mężny żołnie1rz i vna- stai1rzego, Dąbrowski zostaje je.go <:złonkiem. wski ohe.imuie naczelne dowodztwo. Dnia _ 23 klem ·przeklętym nudne życie okraszone sna- komi.ty dowódca, kotórego imię zwią.-z.ane maja walki pnzenoszą się już do robotniczej, 

mf •.. ", Kazio przerw dl recytację, pytając s.te- zostało ruerozerwalnie z historią Komuny Pa- A ktywn<>ść i śmiałość poczynań Dąbrow- dzielnicy MonLmarlre - i tu w bitwie o ba· 
re.otypowo, co poeta chciał wlaśsiWie powie- ryskiej i święci poprzez dz,iesięcio!eda ws.pa- skiego zwraca nań jednak uwagę pol:cji rykady na Placu PigaHe, Dąbrows:kj zo~~aje 
d!lieć. Zacząłem wyjaśniać, że wiersz stanowi niałym przy kła.dem tradycjtl, za "iartej w sło- carskiej. W sienpni:u 1862 roku Dąhro ·Ns·id raruny śmiertelnie. Umiea-.a w nocy z 23 na 
s-ą'tyrę na biurokrację, na owych hemoroida- wach: „Za naszą wolność i waszą". K:m był zostaje aresztowany i osad.ze.ny· w cytadeli 24 maja, otoczony wiernymi towarzyszami bo 
riuszy, którizy się w urzędach „nużą" tudzież człowie-k, któremu władze Komuny - w naj- warsza~kiej, gdzie opracowuje strategicz'le haterskich walk, do któ.rych już po raz ost:it• 
„r;udzą"... cięższej fazie walk z Wersalczykami - po- plany powstania, w którym nie sądzone mu ni odzywa się w te słowa: „Zycie moje 11ic 

- Nudzą? - zastanowił się Kazio - No, wierzyly obronę stolicy i który do os·tatniej brlo p~rze~ież ucz~stmiczyć. Sk:a.zany na d~- nie znaczy. Myślcie tylko o uratowan'u Re.
Chyba tylko niektórzy. bo są łeż i tacy, co się kropli krwi, .do ostatniego tchnienia walc-zył gradacię i syberyJsiką katorgę, Dąbrowski u- publiki". 

d . . .1 b . b h t k F „ 1 · · 1 cieka w 1865 r. z miei'sca zesłania. nrzedosta 8 bl.k p -·'- b ł d' b k w. urzę z1e mez e aw1ą. Np. ten referent o a e.rs o za sprawę ranCJi, w.o nosc1 i u- " epu !• a rancu;;u...a y a •1a Dą rows ie. 
Wyd.:iału Podatkowego Zarządu Mie;skiego dn? Nie tylko z.re57,tą za s.prawę Fran<:j1, bo ie się do Pa.ryża i tu wespół z Walerianem go symbolem wo•ln.ości, symbolem wła· w Łodzi, który wysłał nakaz płamiczy za mówił pr.zecież Dą:browskd do p.rzyjaciół: .....: Wróblews.kim oraz innymi emigraintami p::il- dzy ludu, jego szczęścia i wyzwolenia. Giną-c 

Nr. 58567. Wyobraź sobie, nakaz ów wysta- „Uda mi się moż.e coś uczynić dla naszej nie 6 '.;:mi pracuje 'Wyt.I'wale ·nad stworz.e.n,iem pel- za Reirubl!kę Fra.ncuską umi&ał Dąbrowski 
wfony z datą 9 kwietnia 1948 rol{u został s.zczęśliwej Ojczyzny i jed1nocześnie uwolnić skie; organizacji demokratycznej. za 6,prawę wszystll,ich na.rodów uciemi~żo· 
dąręa;ony płatnikowi 20 maja 1948... Francję od lisów, którn wykmzys1h1ją lud, dą Gdy ?.nia 18 marca 1871 r. zapaJi~ się prlo· ~ych i niewolnych, za. srprawę Pols•ki - prz.e 

Próbowałem bronić Wydziału Podatkowego, żąc do jego zguby". Jarosław Dąbrows•ki był mten Komuny Paryskiej, a lud francaski ae Vv~zystk1m. Umarł zołrnerz bohater, umarł 
mpwiąc, że wypadki chodzą nie tylko po lu- s>tryjecznym wnukiem generała Jana Henryka wystąpił z broni11 w ręku przeciwko obcemu „wie,czny rewolucjonista", który sk.rnmlli'! po 
dziach, ale i po urizędach, ale przyjaciel mój DąbrowskiegQ, twórcy legionów polskich, w najeżdżcy i rodzimej zdradzie, Jarosław Dą- w:adał, że jego życie „nic nie znaczy". Sm;et 
żąchnął się zniecierpliwiony: aoMmi Napoleona. Obdarzony wybitnymi zdoi- b:owski, zarówno jak wszyscy jego przyja- telne szczątki Ja.rosła ,wa Dąbr.owlllki ego odda· 

- Nie mów hopi - krzykną! _ bo nie nosciami wojskowymi, Jarostaw Dąbmv.·.sk: ciele i towarzysze, staje w sz~1egach wal- no ziemi cmentarnej, a.Je żywym pozostał i po 
wiesz, czego się ów nakaz domagał od płatni- ukończył w r. 1857 Akademię Sztab-u General CZ<Kych Komunardów. V\'ła<lze ~o:nuny mia- zostani~ .na zawsze jego duch. chorąży naj• 
ka. Ni mniej nf więcej, jeno zapłacenia po- nego w Petersburgu i w c21.ery latoi później nc-wely Dąbrowskiego gemerałem, powi ·• -za- szczytn1eis.zych poli.skich i ogóLno - ludzkich 
datku najpóźniej w d111lu a mat"Ca 1948! · uzyskał rangę kapitana. Ale dążeniem i po- jąc mu dowódtz;two odcinka Porte Maill•)t. tradycjii. Ten duch wcielił się później w rue• 

. - Hm - oświadczyłem z zakłopotaniem _ wołaniem Dąbrowsk1iego była nie kariera ofi- Na czele niewielkich sił, Dąbrowski odnosi u~tr~.s.zone. szeregi brygady „dąbrowszcza-
co,ś tu faktycznie pokręcono„. cerska w woj:siku c<1ra, lecz trod~a i zaszczy-, szereg ws.panialyc~ zwycię6Jtw, bijąc m. in. kow , ktorzy pod wodzą niezapomnianego 

- Pokręcono? - izaśmiał się Kazio _ Nic tna walika bojowmka - rewolucion1s·ty. na atowę wersalsk1eg-0 gernerała - Vinoy. ge:n. Waltera 5'1.oczyli pierwszy bój z faszyz• 
ni;e, pokręcono. Zrobiono t. zw. pyszny kawał. •- - =--- mem na ziemi hisZ[Jańskiej. Te.n duch podsy• 
NaJlepszym tego dowodem jest uwaga, umie- lniernela<: ie /1'10.„Z/llJftrh C11'utelą#~ów c~l. umiłowarue wolności w piersiach bojo·.v· 
i:;zczqn:i na odwrocie nakazu: „niewpłacony w G I • nikow Ruchu Oporu, któr:zy s.tawiali czoło hi• 
termtn•e podatek Jako za1egtość zostanie przy O O n e 111 S A r Z y z• O n e 1

>,·awskleJ przemocy we wszystkich niema1 
mu!iowo ściągnięty w diodze egzekucji z do- A & krajach Europy. Ten unieśmiertelniony -Niel• 
Iićzenlem dodatku za zwlokę 1 kosztów egze- kosc1ą duch bohatera przyświeca nam ' dziś, 
km::yjnych (art. 7 dekretu z dn. 16.5 1946 W dniu 19 maja 194S r. strzygłem się I go- ne, aby Judzie pracy, zdawało się także przez ch 0 ć już p.ie ba.rykady, lecz fabryki, porty i 
r.! Dz.U.R.P .. Nr 27 poz. 173). Nieprawdaż, ja- liłem w zakładzie fryzjersldm pf. Ewaryst ludzi pracy byli wyzyskiwani qi.rawne pola,. stały się terenem zmagaii · o 
kle to dowcipne? Dobry numer ten nr 58567! Szym.ańsltj, ul. 6-Sietpn'a lO w Łodzi. Za w 0 · '. • · • dobrą przyszlosć narodu. 

Naturalnie, z· e dobry Postanowi'łem nawet, .. Y aJe się, z~ w. danym wypadku me p_o-1 lśł Panteonie znakomitych Polaków, któ• obsłużenie mnie fryzjer zaiądał 150 zł wg wm1en pozostac biernym c eh F j · IV h -
aby wobec '.ego Kern przerobił zakończenie specyfikacji na za,łączonym r-ku. kt' b . ki . t e . . ryz ero~ 1 d. ryc :°ąz,wiska żyją w pamięci krajów i 
wiersza <> biurokracji. Żeby nap·sał: ,,I tak mi- orego o o viąz. em Jes przec1~z czuwam.e u. ow'. sp1zowa pos-tąć genera.ła Komuny Pa· 

. Ponieważ cennik Cechu Fryz,'erów przewi- nad oc1 powiedn1m post„po a 1 hl ry~ 1...:eJ Ja -' D b k' ja za biurkiem przeklętym nud•ne życie okra- ' .., w n em swyc """ - .ro.,..awa ą rows ·iego i-3s·t je· 
inone żartami''. No, i żeby dodał ~ komenta- duje 60 zł za strzyżenie, 40 zł za golenie i za członków. d11ą z najłia.rdziej hernkznych. ' B.D. 
rzu, że po~obne żarty na pewno n1e wyjdą extra bieliznę 20 zł, wydaje mi się wysta- Łączę wyrazy szacunku •••••••••••••••-••••••••••••• 

na zdiroWle ani Wydziałowi Podatkowemu wiony r-k, który zapłaciłem, wyzyskiwaniem Stały czytelnik l Czqtełnłcą pi§1'ą 
ani dekretowi o zobowiązaniach po<latkowvch'. l:tclzi, którzy przez- delikatność nie będą się • * • I • 
Nie mówiąc już o płatnikach, których przy upominać o zwrot 20 czy 30 zł. Do listu tego zała,czony został oryginał ra- Czy sio tak godz·· 7 
takim ureędowaniu łacno t .zw. szlaq może Tego rodzaju pra'•tyld są w dzisiejszych I chunku, wyliczającego za. strzyżenie 80 zł za 'f • 
>tl;<lf;ć. , • E. Tam. czasach niedopuszczalne i jest wysoce smut- golenie 40 zł i 30 zł (bez rubryki) J t . 

1 
• iOz";iiw ..... --o~s.;rc-1-:-p---o-p· ~r~a-w,_.--,-w--d-z-;e_d_z---,. n.-1·e--l-e_c_z--n~-c-t_w_a_ r.;:~~:Eni§~;~~~;w"~fa~i§ 

I l go, by przybył l udzielił pomocy. Ob. WY• • / . W · d f · . . socki oświadczył mi, że jest chory i skierował yw a z rrn eserem dr. fow. Jerzym hk11bowsk1m m~ie do lecznicy, która jednak wobec spóźnia 
-Z powodu na;Pl~ających ostatn'o do redakcji licznych opinii w sprawie lecznictwa i czę że znaczenie. neJ pory była nieczynna. Gdy ponownie zwró. 
steqo podkreslan1a zlej organi'l:a-cji tej ważnej dziedziny życia społecznego, zwróciliśmy Mówiąc już -O Ubezpieczalni, muszę Z.lzn'.1- ciłem się doń posłał mnie do lekarza na ul. 
się do wiceprezesa Naczelnej Izi>y Lekarskiej i Izby Wojewódzkiej w Łodzi _ profesora czyć, źe nie była ona od samego · por.z<i Ku Sródmiejską. W końcu gdy i to nie pomogło, 
doktora tow. Jerzego JAKUBOWSKIEGO z prośbą 0 wypowiedż w tej sprawie. swego istn.enir, dobrą szkołą, w k:.órej mó;1;,1y gdyż Stoki należą do rejonu Starostwa l'ół-

się wychować typ uspołecznionego lek;i ·z;i. nocne-Grodzkiego, ob. Wysocki raczył wreszcie 
Strona kaJlmlacyjna zawsza przeważała w tl•i do mnie zajść, ale bez instrumenntów lekar
im•ytucji ' przeważa dotychczas nad ist •Hą s!<-Jch. 

- Z zadowoleniem, a jednocześnie iz pew
nym niepokojem - mówi prof. Jakubowski, 

obserwuję zainteresowanie i t{oskę uspołe
GZnionej części św1ata lekarskiego w stosun
ku do zadań służby zdrowia w nowych na
szy~h warunkach. Trzy Jata głębok'.ch prze
mian .•. społecznych i polityciznych nie mogły 
prteJSC bez wpływu na kształtowanie się świa 
domego elementu społecznego wśród lekarzy. 

Niepokoją mnie .Jednak częs~o przez spo
łęczeństwo ujawniane praktyki o cnarakter1e 
antyspołecznym, a powiem nawet przeslęp
cxym w lecznictwie szpitalnym Praktyki te 
wciąż wydarrnją się pomimo trwającej od bli 
sko trzech laf. akrj1 ze strony centralnych i 
miejscowych czynników państwowych i spo
le<::znych. Dopiero kilka miesięcy temu zapad
ła uchwała Naczelnej Izby Lekarskiej o nie
dopus'lczalności tak zwanych prywatnych łó
żek w szpitalach publicznych. Te same postu 
laty przyjęte zostały przez organ:zacie zawo
dowe Pracowników Służby Zdrowia 1 Izbę Le
karską w Łodzi. Dzięki tej uchwale ilość skarg 
i ,użaleń wpływających do sądu Izby znacz
nie zmniejszyła się . 

Jako wiceprezes Izby Naczelnej 1 Woje
wiid;;kiej stwierdzam, że sf.a]a troska Izb na 
oddnku nzdrow1enia stosunków w szpitalnic
twie i w lecznictwie w ogóle eaimu.1e naczel· 

„Lisie gniazdo", które zaprezentował nam 
bawiący na gościnnych występach teaJ~ . r Ka
rola Adwentowicza, stanowi dla publiczn0ści 
łódzkiej już trzecią w tym roku „artystyczną" 
okuję do zapoznania się z t. zw. „zagadnie
niem amerykań>kim" . P'lerwszą była znana 
!Ztuka Konstant.ego Simonowa p. t.: „Zgada
nienie rosyjskie", drugą świetny film Franka 
Capry p. t.: „Mister Smi~h jed.:ie do Wa~ 
szygntonu". 

Mając jesz~za w pamięci drapieżną po
stać kapitahsty z Ken~ucky, oberkanciarza 
q:eldowego, który dla swych brudnych bussi
nesów trzęsie całym stanem - Taylora („Mi
ster SmHh ied·zie do Waszyngtonu"), bez tru
du odnajdujemy jeqo najbl'i:i:.szych krewnych 
w sztuce Liliany Hellman. Beniamin i OskiH 
Hubbardowie oraz ich siostra Regina (z Hub
hardów) Gidden~ - ~o tylko powieleni Tay
lorowie. Ta sama „moralność dolarowa''. t"i 
sama obłąkańcza żą"17a zhijania majątku . to 
tamo pragnienie pasożytni.czego żyda i uży-

ne miejsce w pracach tych instytucji. Czuwa
ją one- specjalnie nad poziomem etycznym le
karzy - niezależn i e od ich stanowiska - czy 
to są lekar1e na uczelmach, w szp'.talach, czy 
w innych ośrodkach. 

- Jakie jest zdanie Tow. Profesora 0 dzia
łalności Ubezpiec1alni Społecznej1 

- Nie mogę zgodzić s'.ę z niektórymi za
rzutami, wysuwanymi przez zwierizchnie wła
dze lekarskie Ubczpieczalrn na temat przepro
wadzane.i w szpitalach rozr·zutnej i nieobli
czalnej gospodarki. Jekami w ogóle, a szczegól
nie drogimi lekami, jak na przykład penicy
liną. Istotnie ilość; stosowanej penicyliny przy 
niektórych schorzeniach dochodzi do dużych. 
cyfr - i w jednostkach leku i w pieniądzach. 
Są to jednak pr'lypadki, gdz'.e tylko duża ilość 
tego leku jest w sti\nie uzdrowić chorego. Ż<t
den lekarz nie powinien zaniechać tych wiet
kich możliwości z powodu materialnej strony 
zagadmenia. Streptomycyna, na przykład je't 
jeszcze droższa i wymaga większych i}uści dla 
skutecznego działania, a jednak M:nlster> wu 
Zdrowia, nie licząc się z trudn0ściaml, przy
dziela dostateczne · ilości tego leku - chnc1aż
by dla klinik dziecięcych , w których .1'1alo 
się uratować niejepno życie w b.eznadziejnych 
dawniej przypadkach gruźliczego zapaknia 
opon mózgowych. Oczywiście, w ty<::h wypa<ł
kach strona badań naukowych ma również du-

OstatPi dzień gośc~nn ych 

lenn'ctwa ~po!ecznego. Lekarze Ubezp\'.l(:Zllni W rezultacie krowa, pozbawiona pomocy, J;Ję 
po:n ji;c!no;tkam1 administracyjnymi n:e .znaj- dła. Zapytuję się tą drogą, czy to się tak 
dowali się w iadnym stosunku służbowym do godzi? Czy to ma być należyte wywiązywa• 
t~J imtyrncji. Wytwarzala się w ten spos<'>b nie się ze swych obowiązków? 
sytnac ;a tego rcdzaju, że lekarz, me bę.Jqc 
idP.uwo i nw P.d'3lnie izwiązany z instytucją 0 Rybicki Michał 
tak wie'.k ;m zas'.~gu akcji społecznej, na.' czę- Stoki, Łódź 
ś.:ie~ wsku:E.k 7lych warunków pracy wyko·~- Od Redakcji: Prosimy. Starc!'two Północno• 
jał się. Tu teź tkwi ŻTódio negalywnęgo na- Grodzkie o wyjaśnienie tej sprawy. 
stawienia mas pracujących do Ubezpieczalni. 1 Dlatego też; czytając słuszne zarzuty, musim,v 
zastanowić się nad możliwościami naprawy 
ws·zystkich oko!'.czności, skJadaiących się na 
ujemne wyniki pracy Służby Zdrowia. 

- Co są1tz1 tow. Prof. o rzeczywistej reaJl
zacJi postulam pows7e-chnego l"!rznictwa1 

Istn:enie Służby Zdrowia, objętej Ubezpie
czalnią, Samorządem, Czerwonym Kr·zyżem ! 
innymi instytucjami, n·e daje dostatecznych 
gwaranrji <lla jednolitego i racjonalnego iunk
cjon!'wania ośrodków lecznictwa. Mam na
dzieję, że już w na ; bliższym czasie sprawy te 
będą rozstrzygnięte i wszystk'e izaqadnien'.a 
związane ze .zdrowotnościa publiczną skuoią 
s'.ę w iednym cśrofl!rn, którym jest Min!st~r
stwo Zdrowa. Wiele trudności ze.stanie wtedy 
usuniętych. 

Wielotorowość w realizowan'.u Lak ważnego 

wystę~ów K. Adwentow1cla 

zagadnienia, jak 'Zdrowie publlczne, wskutek' 
istnienia wielu ośrodków dyspozycyjnych j wy 
konawczyrh stwarza duże trudności również 
dla pracy lekarza. Z tego powodu jednak w 
pierwszym rzędzie cierpi chory, a to jest naj
ważn'ejs~e . Usunięcie tej wielotorowości -
to pierwszy krok no drodze leozmo.wa spo
łecznego. Miejmy nadzieję, że w ślad za nim 
nastąpią i dalsze. 

· Wywiad przeprowadziła M. Zaleyska 

9'!JLi§ie qniazdo'j„ 
nie oburzających się na mafię kapitalistyczną, 
ale i takich, którzy przedw niej coraz ener
g'.c·zniej i czynniej występują i coraz dziel• 
niej usiłują ją zwalczać. 

Ciekawa sztuka L. Hellman · dobrze zoi;tał~ 
za9rana przez zespół teatrn warszawskiego 
„Stud'.o". Karol Adwentowicz głęboko prizej
mował i wstrząsał swoją kreacją zawiedzione
go życiowo i ciężko chorego na serce Horace· 
go Giddensa Irena Grywtt1ska stworzyła zna
komit..y typ chytrej I drarieżnej przedstawiciel 
ki „_Lisiego Gniazda". Przekonywll;ący byl'i w 
swmch trudnych rolach Feliks Chrnurkowski 
(~en Hubbard) oraz. ucharakteryzowany na dzi 
kiego kota. Włodzimierz Kwaskowski (Oskar 
Hubbard). Pochwala należy się też Elżbiecie 
Łabuńskiej (e.gzaltowana postać cioci Byrdie), 
Edmundowi Fiedlerowi (umiejętnie podpatrzo
ny typ degenerata - złodziejaszka) Alich Ka
mińskiej (szlachetna i naiwna S~n Giddens) 
nraz pane sympafycznvch Murzynów, kreowa. 
nych przez A. Jasińska i Z. Morawskiego. 

cia na wzór millionerów z Wall-Streetu. Róż
nica międ·zy Taylorem z filmu Capry a boha
terami „lisiego gniazda" jest może tylko ta, 
że „władca" Kentucky znajduje się u szczytu 
kariery, Hubbardowie zaś dopiero karierę ro
bią. Możemy być Jednak pewni, że ją zrobią, 
nie przebierają bowiem w złodziejskich śro<i
kach - zbogacając się począ;•kowo jako drob
ni sklepikarze przez lichwę i paskarstwo, po
tem jako plantator1y bawetny zbijają-:: kabzę 
na krzywdzie czarnego robotnika, wreszcie ja
ko przemysłowcy mają na oku milionowe zy
ski z oszukańceych spekulacji giełdowych. 

Podobnie iak w sztuce Simonowa i t:lmie 
„Mister Smith jedzie do Waszyngtonu'' 
znaidllja się i w .„Lisim gnieźdizie" także przed 
•tawiciele t.zw. „drugiej Ameryki. Ale có:i to 

właściwie za reprnzentanci? Pilana -:iocia Byr
d:e, marnąca cichaczem o powrocie do arysto
kralyczr,ego rodzinnego majątku w L;iyonet? 
„Szlachetny" bankow;ec, Horacy Giddens, 
któ1y doplero pod wpłvwem anginy pectoris 
trad wia rę w wartość nieczystych bussinessów 
i nabie ra obrzydzen:a dla rodz'iny Hubbardów? 
Nie, to stanowczo nie s<1 osoby zdolne do wy 
kurzenia „lisów'· z :eh gnia:zda. Nie wykurzy 
ich też młoda i uczciwa ,San Gidr!ens. która 
w buncie przec:w rozkładowi moralnemu swej 
rodzinki zdobywa się na defin:tywne zerwanie 
z całym zadżumionym klanem Hubbardów. 

Nie powinniśmy jednak z powyżs2ego wy
prowadzać wniosku pesymistycznego co <io 
„drugiej Ameryki''. Choć 0 tym nic nie mówi 
sztuka. Ameryka ta liczy n ie tylko lud.zi bier- !:. T• / 
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Por n rań cach, • m1as a · Zakończenie kursu 
d~a analhbetnw 

Odqruzowenie 
Robot 

b. qhetta Naprawa nawierzchni 
- Od udoUJa don1óUJ I ba ohó•~ 

I ulic d<Zielnicy północnej naszego m'.asta. VI/ 0-1 nej trasie wylotowej ulicy Zachodn :eJ, a w 
kresie od s ty rznid br. do kwietnia wywiezie- dals1ym ciągu prowadzone są roboty z:emne 
no z ghelta pOltad 30 tysi ęcy metrów sześcien u tZb;egu ulk:y Str:i-kowskiej i ulicy Wojska 
nyd1 gru7u, W\' dobyto w tym czdsie przy I ?olsk:ego. Gruz wydobyty z gheaa posłużył 
prarnch ro:r.b 'órk.ow ych 78000 s21'.u~ cegl:l'., rio~ do potożema no~rych nawi~rzchni. na prz~
wy konano ponad 27 tysięcy metrow szesc1en-, strzeni 6 k.loroetrow na 10-c:u pobltsktch uh
nych robót ~Jemnych. Przy robotach in.terwen cach. Koslł.y robocizny przy budowie nowych 
cyjnych było zatrudnionych około 500 robot- ulic pokrywały fundusze M'.n'.sterstwa Pr. i 
ników. Op. Społ„ ak.cję zwózkową lqruq;ów f:nanso-

W na ibhiszym czas'.e Zarząd Miejski przy wat Zarząd Miejski, wydatkując na ten cel 
" •tąpi do uk ładania nawienchni na poszerza- sumę ponad 8 milionów złotych. 

W ramach działalności Zarządu Mie jskieg o 
zorganfz.owany ZO'StaI szereg robót tzw. inter
wencyjnych, finansowanych ze speC]alnych 
funduszów M'.nislerstwa Pracy i Op:eki Spo
łecmej , a prze-i:naczonych na a!t.c i ę zat rudn ie
nia 6ercnowców. 1vV roku bieżącym przep ro
wacjzono . odgruzowanie tych części b. getta, I 
prz.ez k tóre przebiegać mają przystle ;i• terie ,, 
wyfoi.owe z Łodzi, na trasach ulicy S todol ~ ' a
nej. oraz w przediużeaiu ulicy Wschodn!e j. 
Uporządkowano również nawierzchnie szeregu 

l6dzka Melpomena w letn eh szatach 

Nowe ren1ierq 
Wsz.ystkie nasze teatry przygotowują się do I vry program, składający się z części rewio

rtowych premier, których terminy przypadną wej, oraz z komedii muzycznej pod tytułem 
w najbliższych tygodniach. „Dwie walizki'~ „Osa" pomyślała przezornie 

Te.ab' Wojska Polskiego po zakończeniu go- o tym, aby w razie ewentuaLnego deszczu 
A~innych występów Karola Adwentowicza w przedstawienia n ie były przerwane, dlatego 
~.Lisim Gnieździe" grać będzie w dalszym ci ą- też na wypadek n :e:;iogody spektakle z ogród
gu „Otella". Jednocześnie teatr W. P. przy- ka przenoszone będą do krytego lokalu. 
gotowuje się do premiery !.ztuki hiszpańskie-! Nową premierę „Syreny", o jeszcze nie 
go autora Garcia Lorca pt. „Krwawe gody", ' us talonym tytule, zobaczymy w tf'atrze let
która ukaże się w . reżyserii Józefa Wyszomi.r-

1 

n im „Bagatela''.· W ~O~Y_m programie toba
ski€go. czymy mtędzy 10nym1 sw1etną aktorkę korne. 

W chwili obecnej z fu~duszów interwen
cyjnych prowadzońe są roboty lmdowl•me w 
trzech domach przy ulity Zawi-szy, który~h I m'.eszkania będą prz!l'Znaczone dla robotników. 
Ponadto z sum ty(~h f :nansow!łna jest odbu
dowa bara](ów, położo:tych przy ulicy Kąlni!j. 
W barakach tych zna j dą pomieszczen ie pned
ukole miejskie

4 
i biblioteka dzielnicowa. 

W dn'.u 21 maja w lokalu świetlicy Nr 3 
Związku Zawodowego Dziewiarskiego w Ło~ 
dzi odbyła się uroczystość zakończenia 3-mia 
sięcznego kursu dla analfabetów, zurganiizowa"! 
nego pr«.y P.Z.P.Dz. i GalanLeryjnego Nr. - :C.. 
Jest to pierwsza uroczyslosć podobnego ro"! 
dzaju na terenie naszego miasta. 

Kurs prowadzony przez nauczycielkę szko„ 
ły specjalnej, ob. Wandę Haras, objął robot ... 
nice zakładów, wśr,ód kl.órych znajdowały ~ifł 
t.k:aclł:ki, szwaczki, koronczarki oraz pracown!::e 
oddz:ału plecionek i kuchni. Ogółem na kurs 
u<:zęszczały 32 osoby, z których 25 otrzymał'> 
po ukończenju świadectwa. 

Po przemówien'.ach ob. Nowakowsktego .., 
imieniu Zw. Dziewiarskiego i prof. Konsf.an"! 
tynow~cza, w imieniu słuchaczek e:łożyla po-. 
dziękowania koronczarka ob. Weroniką SkóT.
ka. 

Kurs dla kierowników koloniJnych 
Łódzka Komisja do Spraw ,Wczasów dla 

Dzieci i Młodzieży organizuje, kurs szkolenio

wy dla kierowników i .wychowawców ośrod

ków kolonijnych. 

Zapisy kandydatów na kurs przyjmują In 
stytucje, organizujące samodzielne ośrodki 

kolonijne do dnia 25 maja 19ą2 r. ul. Piotr-

kawska Nr 37, III . piętro, pokój 14-ty. Rog.. 
poczęcie zajęć na kursie nastąpi dnia 28 ma:
ja rb. ·o godz. 16,3-0 w szkole .przy ul. Dr. KoP- · 
cińskiego Nr 54. I 

Jednocześnie zawiad,amiamy, że z!!odnie s 
instrukcj<i Ministerstwa Oświaty wychowaw
cami na koloniach mogą być tylko te osoby, 
które ukończą kurs. · W teatrze TUR po gościnnych występach j diową Hankę Bielick4. 

Janiny Piaskowskiej i po skończeniu przed- ------------------------------------------------------------

~~~~~~~ ":;~~~!~n~~~t~~~ł~;~~~~~k:;r~~= I R o k p r a c y K o ·m 01 s ·1 ·1 s p e c • a I n e ·1 
gorza Dyndałę" i „Przygody Mistrza Pate-
lain". Obie te sztuki reżyserować będą dyplo-

m;inci Wyższej Szkoły Teatralnej, Danuta Pie- OsiągniACia walki ze szkodnf ctwem gospodarczym 
traszkiewicz i Jerzy Merunowicz. . ... 

W teatrze Kame1alnym w pełnym toku są 
próby sztuki MaxwP.lla Andersona .,Joanna z 
Lotaryngii" z Ireną Eichlerówną w roli ty
tułowej. Reżyseruje sztukę Erwin Axer, de
koracje przygotowuje Otto Axer. 

Dwa teatry lekk:ej muzy, „Osa" i „Syre
na':, dają już swe ostatnie programy w loka
lu zamknidym. „Osa" od 5-go czerwca prze-
nosi iG do letniego ogródka, przylegającego 
do tego teatru, gdzie wystawiony zostanie no-

. W PZPB Nr 1 w tkalni na u Krosnach 
osiągnęła Ma•ria Pyliak 122,5 proc., Euge
nia Osendow.ska 120,9 proc., a Sta11isława 
Mkhalak 114.2 proc. Na „szóstkach" wy
różn:ły się Kazimiera Domańska 145.6 
pr<><::, Florentyna Wierszeń (142,5 proc.), 
Anna Ramus {133 proc.) i Helena Pał
kowsk<1 (135.3 proc). W przędzalni odzn:i 
czyły s:ę Bronisława Switoniak (171,4 
proc.i. Maria Zóraw (169,8 piroc.) 1 Ma
ria Oubis (168,8 proc.). 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni (6 stron} 
uzyskała Maria StelmaszC'Lyk 142,5 proc., 
a Genowefa Strzała 141,3 proc. Maria Dy
ksa (4 strony) osiągnęła 153,4 proc, a Ka
zimiera Sygulska (3 slrony) 159,9 proc. 
W tkalni na „szóstkach' ' odznac1yły się 
Maria Tomczyk (164,7 proc.\, Eugen:a, 
Słomczewska (160,7 proc.), Maria Jawor
ska (158 proc.) i Wiesława Brzezińska 

• (157,1 proc) . Na „czwórkach" wyróżniły s'. ę 
Helena Płachta (185,7 proc.), Irena Ku
charska (159,3 ptoc.) , Maria Jóźw i ak (153,9 
proc.I i Hal:na Sobieraj (153 proc.). 

W PZPB Ni. 3 w tkalni we współza
wodnictwie zespołowym zespół majstra 
Toslka (141.3 proc.) wyprzedził zespół 

Stora (130,6 1noc.1. Zespół Janasika (115 
proc„) uległ zespołowi Osieckiego [119 
proc.) 7espół Bociana uzyskał 108,1 proc„ 
wyprzed·za 1aC' zesnół B11chnera (104 proc). 

W PZPB Nr. 4 w tkalni orlznaczył się 
Jó1,ef Sobczak (16 krosien automat -
159 proc.). Na „czwórkach" wyróżnili się 
Jan Dołek (168 . proc.) i LeoJ.;.adia Woj dyń 
ska {159.4 prnc.). 

W PZPB Nr 5 w przędizalni (4 strony) 
osiągnęła Mana Duda 150 proc„ a Zeno
na Sib:11ska 143 proc. Zofia Wen erka 
(3 strony) uzyskała 171 proc„ a Eugenia 
Zaifryd 153 proc. W tkalni na 4 kros
nach wyróżniłv się Teofila Gkewicz (190,9 
pro<:.}, Bronisława Szkobel (138,8 proc.}, 
Helena Malowaniec (187,1 proc.) i Wik
toria Garnys (186.7 proc). 

W PZPB Nr. Il w tkalni 16 krosien) 
wyróżniły się Kon!'fanc ja Kazimierska 
(162,7 proc.) i Wanda <;trzelczyk (1fi2,4 
proc.\ - M11ria R11iska (4 krri~nill osiaanę-

W czerw~u bieżącego roku przypada rocz
nica dzialalnośel Społecznych Komisji Kon
troli Cen i akcji Delegatury Komisji Specjal
nej w dziedzinie stabilizacji gospodarczej w 
naszym województwie. Rocznica ta będzie 

uroczyście obchodzona zarówno w Łodzi, jak 
i w miastach powiatowych. 

cinku walki z nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym, co ńajlepiej ilustrują cyfry. 

W ciągu 11 miesięcy pracy w Łodzi i wo
jewództwie zorganizowano 1059 akcji z udzia
łem 8554 osób. Skontrolowano 21.829 punk
tów sprzedaży - w tym 20.390 przemysłu pry 
watnego, 79 - przemysłu państwowego i 1360 
spółdzielczych. 

W związku z tym warto przytoczyć szereg Kontroie przyniosły 7258 protokółów kar-

R'.omisj.a Specjalna w dalszym ciągu E ca ... 
łą ostrością tępić będzie nadużycia gospoii;ir
cze i nie stosowanie się kupiectwa do zasrul 
uczciwego handlu. Wymierzane kary ulegn' 
llao~.rzeniu. Zmienióny będzie również sy"! 
stem kar dla kupców, którym kilkakrotnie 
z~tały , sporząi;lz.ope, prQtoJ;\:óły J<:arne - b!14ji" 
oni karani dwukrotnie grzywną, a za trze.cid(' 
ra:tein sldep-"'zostanie zamknięty. · 

realnych osiągnięć Komisji Specjalnej na od- nych, przy czym wyznaczono 82 mil. 177 tys. 
· -900 -zł grzywny. 

22 Komisje cennikowe, które -i.stnieją w nil' 
szym województwie, spełniają sumiennie SWO' 
je zadarua. Uroczystości związane z roczni"! 
tą ich istnienia połączone będą z odznacze• 
nlami Krzyżami Zasługi ich pracowników. 

ła 167,1 proc., a Emilia Janiszewska 164,2 
proc. W przędzalni (750 wrzec.) od@a
czyły się Józefa Michalak (146,5 proc.) i 
Maria Haf (145 proc.). 

W PZPB Nr. 7 w tkalni na „czwór
kach" uzyskała Anlouina Beska 180,5 proc 
a Stefania Jędraszczyk 178,3 proc. W przt; 
dzalni (780 wrizec.) odznaczyły s • ę Kor
nelia Nowak (169,8 proc.) i Maria Woź
niak (169,3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (750 wrzec.) 
odznaczyły się Genowefa Frankowska 
158 proc. i Maria Soczyk (152,6 proc.). 

W PZPB Nr. 14 w przędzalni wyniż
nlła się Czesia.wa Piekarska (1012 wrzec. 
- 140 pro.c.). W tkalni na 6 krosnach 
osiąqnęła Ludwika Marciniak 143,6 pro<:. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki . 
Stanisława Kasprzyk [800 wrzec - 165 
proc.), Bronisława Matusiak (752 wrzec. 
- 164,1 proc.) i Władysława Pawłowska 
(800 wrzecion - 154 procent. 

W PZPB Nr 22 w przędralni (3 strony} 
Leokadia Jańczyk i Janina Caba] (3 stro
ny) os i ągnęły po 164 proc. Helena Wla
zła i Maria Partyka (4 strony} po 160,6 
proc. 
W PZPB w Pabianicach w tkalnł na 8 
krosnach uzyskała Alfreda Latuszki wlcz 
148,7 proc. Stanisława Maksymnwic:-i {6 
krosien) os;ągnela 152,1 proc. Nd „czwór
kach" wyróżniły się Stanisława Bu jno
wicz (168.5 proc.), Kunegunda Cieślak 
(165,I proc.), Józefa Barańska (163,8 proc) 
i Anna Paruszew~ka (163,4 proc.). Prząd
ka Weronika Piotrowska (750 wrzec.) 
os~ aqn eła 154,9 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni (4 
strony) uzyskała Antonina Nowdk 175.3 
proc. a Zofia Sliwińska 160 proc„ Helena 
Wałęsińska (3 strony) osiąqnęła 156,6 proc 
a HelPnil Pornrlzińska 153,3 proc. 

W PZPB w Rudzje Pabhmickiej w tkal
ni (10 krosien) wyróżniły się Janina Stram 
ska (175 proc.}, i Irena Ziółkowska (167.8 
proc.) Zenobia Sawicka (8 krosien) osią
gnęła 174 proc., a Ksawera Szymańska 
161,8 proc. Na „szós'.kach" odznaczyły się 
Helena Rarhman (176 proc.) i Maria Woj
tvni (159 proc.). 

Jak wynika z przeprowadzonych akcji jesz 
cze 30 procent sklepów nie poddaje się obo
wiązującym przepisom cennikowym. W po
równaniu jednak z rokiem ubiegłym zazna
cza się poprawa - na przykład w lipcu ubie
głego roku w 72-79 procent sklepów sporzą
dzono protok6ły karne. 

Obecnie inspe~torzy Delegatury, kt6rzy funk 
cjonują przy Komisjach Cennikowych, prze
chodzą specjalne przeszkolenie, co umożliwi 
szybsze przeprowadzanie dochodzenia. (m.z.) 
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llielnirnwe Komitety Winńłnran ~1iałai1 
W dniu 21 bm. odbyło się posiedzenie Ko-1 stwowych Zakładach Dziew1arsldcb Nr 3, 

mitetu Współpracy dzielnicy Lewej Górnej CZPS, Dyrekcji Przemysłu Konfekcyjnego t, 
PPR i Fabrycznej PPS. w firmie „Bauer". 

Komitet Gmówił sprawę jeszcze ściślejszej Komitet omówił równirż sprawę l)t'zYgo o-
niż dotychczas wspólpracy członków PPR i wań do mającego się rozpocząć na zakładatiłt 
PPS na terenie zakładów pracy poprzez nży- pracy wspóln.ego s~kolenia czł.onków. PP.R • 1 
wienie działalności fabrycznych Komitetów PPS 1 postawlł sobie za zadame wybor na:J• 

• _ . . . , . • lepszych towarzyszy z podległych mu org'&• 
\Vspolpracy, jak rowmez sprawę zbtorki pie- nizacji partvjnych do kursu szkoleniowego. 
niężnej na budowę Wspólnego Domu. Jak' Komitet 'uchwalił zwola.ć na 25 bm. wspóJ„ 
wynika ze sprawozdań przodującymi w zbiór-1 ną odprawę przewodniczących l sekret1trzy 
ce pieniężnej organizacjami partyjnymi na te- kół obu p&rtii jak również pełnomocników 
renie dzielnicy są: Koła PPR i PPS przy Pań- zbiórki na budowę Wspólnego Domu. 

Radosna wieść dla Chojen zza toru 
Linia tramwajowa będz;e przedłużona 

Tramwaje, idące w kierunku Chojen, mają 
swoją kol'l.eową metę obok drugiej remizy 
przy rogu ulic Kiliflskiego Dąbrowskiej. 

Cała rozległa dzielnica, położona dalej, po
zbawiona jest dotychczas komunikacji tram
wajowej. 
. Wobec tego, że. dla mieszkańców tej dziel
ni·cy podobny s1 an rzeczy jest bardzo dotkli
wy, delegacja ich zgłosiła się przed paroma 
dniami do Wydziału Planowania Przestrzen-

ncgo, ofiarowując się wykonać wła nymi ~iła„ 
mi roboty ziemne, potnebne jako pierwsz:>r 
etap do przedłużenia nowe.i linii tramwajo
wej, ktora dochodziła by aż do linii kolejowej. 
Wydział Planowania Przestrzennego, biorąc 

pod uwagę sluSZll1.e żądanie mieszkańców po- \ 
łudniowej dzielnicy miasta oraz ich gotowość 
podjęcia prac, przeprowadza już wizję lokal
ną celem połączenia odległej o 3 km. dzielni
cy ze śródmieściem. 

1,,Trybun·a Wolności" I 
I 

najba:rdzi ei popularny ł v g o d n i k społeczno- polityczny 1 · 
przynosi aktualne reporlaźe z kraju i zagranicy 
Nakłod 350.000 egzemplarzy 4048k 

• 



TYDZIEł\I W ILUSTRACJI 

Echa 
Swięta 
Ludowego -- ~-

Tegoroczne Swięto Ludowe sta~o się największą w dziejach wsi polskiej mainł
f estacją wielomilionowych rzesz chłopskich. We wszystkich wsiach, mia.stach 
powiatowych i kilku w<Jjewódzkich, manifestowano masowo i tywiolowo na rz&:i:I 

pokoju, przyjaźni z narodami słowiańskimi, jed:ności chłop{>w, soju.Bm Mlop
ltko-robotniczego i na rzecz podniesienia wydajności z 1 1w. ziemi. T" h&l.a, 
obok wielu inmych, wypisanych na transparentach, niesiono na c:tJe1e ~ 
Najokx:rzrilef wypadly obchody centralne Swięta Ludowego to War~, Be
ehni, Kielro.ch, Z<imośoiu, Białogardzie, Rzeszowie i Legnicy. (na\%d}~h -

' fragmenty wspmr.Uzlego pochodu w Warszawie) • .... 

Z.e wspólrn.eg.o_ k?łr§'U im$tn.1,ktars~iego aLą. :wykladowców KG PPR i CKW PPS: 
. tow. Daniszewski (PPR),.. - z 1ewej i tow. Matuszewski (PPS) - z prawej na 

chwilę ~ wygłoszlmiem -referatów szkoleniowych. · 

i~~: 

Zakladanie min? Nic podobnego! Zotnłerze W. P. w criun:t.acn womycn oo zaJęć 
pomagają przy budowie gmachu Ministerstwa Obrony Na:rodowej, które mieścić 
się będzie w Warszawie przy zbiegu ul. Królewskiej i Krakowskiego PrzecJ,. 

mieścia. 

Ci oto junacy ze „Służby Polscef' przyczynią się w ~nym stopniu do tego, 
aby Wrocław wyg'lądał pięknie w czasie Wystawy Ziem Odzyskanych. Batalio
ny SP pracują bowiem przy orlbudotoie wrocławskiego staaionu olimpijshi,cgo, 

~ ~ !111.ioi a~ia.3~ i ~-~flł,p Mjg~~ 

1~11 

t~~~t 

Współzawodnictwo praci/ istnieje i r~wijfi ~~nie tyTJro, tt; ~~,:-~ ~ 
i na wsi. W dniu gwięta Ludowego_ min. Rolnictwa, ob. "Dąb-~ 'lłlle1rmowal 
Krzyżem Zasługi 45 przodowników pracy spośród techm.icznej obtlłti,gi ro~wa, 
Państwowych Zakladów Chotvu Koni i Państwowych Zakladó1.c 11.odnwli !Wilin. 

. .:_ ;,~, 

Wspaniały rozwój gospodarczy naszego państwa, powoduje coraz większe zain
teresouxinie Polską, jako partnerem halnillowym.. Coraz częściej amnoloty 
Polskich Linii Lotniczych ,,Lot" przywożą ilo Warszaw1' ilelegacje zagraniczne 

do pertraktow(llfl,ia w sprawach hanill<>Wych i gospodarczych. 

Wielki międz'!JMffodoWy Wy§cig Ko"farski 'Warszawa - Praga odwrócił wwagę 
społeczeństwa od wroc"łq.wskich zOIWO<l6w kolarskWh, "" których 'WZi.ęlo u&iaJ 
1?,ooad 300 ~t!'~· m:irtujących na rowerkach i hulajrwfl_<JiA W.H:k~~ 

~-~· ~w.... .t -iA /6' - . 



Zycie mijało jak dawniej. Taja pracowała. 
Korczagin uczył się. Nie zdążył rozpocząć 
pracy z kółkami, jak cichaczem podkradło się 
nowe nlesi;częście. Sparaliżowało mu nogi. 
Obecnie władać mógł już tylko prawą ręką. 
Do krwi pokąsał wargi, 1dy po nadaremnym 
wysiłku zrozumiał ,że nie jest już zdolny do 
poruszania si~. Taja mężnie ukrywała swą 
rozpacz 1 gorzką świadomość, że nie jest w 
stanie mu pomóc. A on mówił uśmiechając 
się z miną człowieka, który zawinił: 

- Należałoby mO'że, Tajusza ,rozwieść !lę. 
Przecież nie było między nami umowy, byś aż 
tak miała wpaść. Nad tym, dziewczynko mo
ja, dziś jeszcze głęboko się zastanowię. 

Nie dawała mu mówić. Z trudem powstrzy
mywała się od łez. Szlochała, przyciskając do 
piersi głowę Pawła. 

Artiem dowiedział się o nowym nieszczę
ściu brata i napi~ał do matki. Maria Jakow
lewna porzuciła wszystko i przyjechała do 
nich. Zamieszkali we trójkę. Staruszka żyła 
z Tają zgodnie. 

Korozagin nie przestawał się uczyć. 
Pewnego wieczora podczas .niepogodnej zi

my Taja przyniosła dowód swego zwycię
stwa - legitymację członka rady miejskiej. 
Od tego czasu Korczagin zaczął ją rzadko 
widY'1Vać. Z kuchni sanatorium, gdzie praco
wała jako pomywaczka, Taja uda.wala się do 
oddziału kobiecego, polem do rady 1 wracała 
późnym wieczorem zmęczona, lecz pełna wra
żeń. Zbliżał !.ię dzień, w którym miała być 
przyjęta do partii jako kandydatka. Przygo
towywała się do tego z wielkim niepokojem. 
Ale wówczas spadła na nich nowa. niedola. 
Choroba robiła postępy. Prawe oko Korcza
gina zapłonęło ogniem nieznośnego bólu 1 
Oiień ten przerzucił się do lewego oka. I po 
raz pierwszy w życiu Paweł zrozumiał, co to 
jest ślepota, - wszystko dokoła niego prze
słonięte qyło ciemnym muślinem. 

Bezgłośnie w poprzek jego drogl stanęła 
okropna w swojej niepokonalności przegroda, 
uniemożliwiająca dalszą pracę. Bezgraniczna 
rozpacz opanowała matkę i Taję, on zaś z 
zimnym spokojem postanowił: 
„Należy przeczekać. Jeśli istotnie nie ma 

\yięcej możliwości posuwania się naprzód, je-

„Ja hartowała s · ą stal" 
Autor powieści „Jak hartowała się eta.I'' Mikołaj Ostrowski (1904-1936) Jest po

stacią niezmiernie ciekawą. Od wczesnej mlodości brał udział w walce przeciwko 
wrogom rewolucji rosyjskiej l w walce tej stracił zdrowie. Będąc Jui ślepym I na 
wpół sparaliżowanym nie może już brać ładnego ud:dału w praca-0h orra.11haeyJnych. 
Nie chce jednak dać za wygra.ną, mczyna więc tworzyć powleścl, a.by lą drogą w dal
szym ciągu walczyć o socjalizm i o nowego czloV1rieka. Nie mogąc pisać, powieści 
swoje dyktuje. ,,Jak ha.rtowała. się stal" jest powieścią biograf!~ 

- A, Korczaglna, pomywaczka! To twoja I sem sądu gubernialnego 1 zastępcą pnewod
żona? Hm, nie wiedziałem o tym! - i po niczącego sądu krajowego. P.łuca zupełnie mu 
krótkim zastanowieniu się Wolmer uderzył s i ę zeps'c!ły. Obecnie przysłano go tutaj, oo 
się w czoło. - Oto kogo ci przyślemy - Ber. 
seniewa Lwa. Lepszego towarzysza cl nie po
trzeba. Macie nawet podobne charaktery. Bę
dziecie raz.em tworzyli coś w rodzaju dwóch 
transformatorów wysokiego napięcia. Byłem, 
widzisz, niegdyś monterem, stąd do mnie ta
kie słówka i porównania. A Lew skleci dla 
ciebie nawet radio, jest w dziedzinie radia 
profesorem. Wiesz, sam często przesiaduję u 
niego ze słuchawkami na uszach aż do dru
giej w nocy. żona moja zaczęła mnie nawet 
podejrzewać: gdzież to ty, stary diable, zaczą
łeś !.ię po nocach szwendać? 

Korczagin uśmiechnął się i U1pytal: 
- Kim jest ten Berseniew? 
Wolmer %.lllęczony chodzeniem po pokoju 

usiadł i zaczął opowiadać: 

- Berseniew jest notariuszem ,lecz tak się 
do tego nadaje jak do baletu. Do niedawna 
Lew był wielkim działaczem. V( ruchu rewo
lucyjnym bierze udział od dwunastego roku, 
do partii należy od października. Podczas 
wojny domowej robił coś w piechocie, sądził 
p.otem w trybunale rewolucyjnym Drugiej 
Konnej; na Kaukazie prasował białe wszy. 
Był w Carycynie 1 na :froncie południowym, 
a na Dalekim Wschodzie rej wodził w Naj
Wy7.szyrn Sądzie wojakowym republiki. Na
jadł się niemało przykrości. Poko~ała chło
paka gruźlica. Wtedy to z Dalekiego Wscho
du przyjechał tutaj. Na Kaukazie był preze-

inaczej wyciągnąłby kopyta. I stąd wziął sii: 
u nas takń. niezwykły notariusz. Stanowisko 
to je~t spokojne, więc jakoś tam z.i.pie. Tutaj 
p.owierzono mu po cichutku komórkę, potem 
wprowadzono go do komitetu rejonowego, 
Podsunl<tto mu szkołę nauk politycznych, na
stępnie KK, 1 jest on niezastąpionym czlon
ldem wszystkich odpowiedzialnych komisji w 
zagmatwanych sprawach. Oprócz tego wszy
stkiego, jest myśliwym oraz namiętnym mi
łośnikiem radia i choć bTak mu jednego płu
ca, trudno w to uwierzyć, 1e jest chory. Try
ska energią. I umrze napewno gdzieś po dro
dze z komit.etu rejonowego do sądu ... 
Paweł przerwał mu ostrym pytaniem: 
- Więc czem.uśc!e ro obarczyli tyloma 

sprawami? Pl'.Zec!cż pracuje tu u Wa.5 więcej 
niż dawniej? 

Wolmer przymru.tywny ocr;r s uk~a spoj-
rzał na Korczag!na: . 

- Więc mamy cl przydr.l.ellć kólko i jesz
cze coś w tym rodzaju, a Lew również powie 
nam przy okazji: „Cóżeśc!e go tak obarczy
li?'' Sam .zaś mówi nam, że „lepiej rok prze
/.yć intensyw:itle pracując, n.ii' pięć lat wt!ge
tować, uważając się za chorego•'. Widocznie 
oszczędzać ludzi można będzie dopiero wów
czas, gdy zbudujemy socjalizm. 

- To prawda. Ja też oddaji: swój łłoe za 
jeden rok życia, przeciwko pięciu wegetowa
nia, lecz i tutaj zbyt &Zczodrze czasem szafu-

jemy swymi S'ilAml, co jeat p~stwem. 
I w tym jest, jak się pnekonałem nie tyle 
bohat.erstwa, ile żywiołowości 1 nleodpaw.!e
dzialnoścl.. Dopiero t.eraz zacząłem rozumieć, 
że ni& miałem żadnego prawa tak okrutnie 
odnosić 6'ię_ do swego 7ldrowia. Okazało się, 
że n!e na tym polega bohaterstwo. Możliwe, 
że przetrzymałbym jeszcze kilka lat, gdyby 
nie ten spartanii.m. Jednym słowem dziecin
na choroba lewicowości jest jednym z zasad
niczych n!ebe~le<:zeństvr, jakie grozi mi w 
mojej sytuacji. 

- „To tylko takle gadanie, a niech go !lę 
tylko postawi na nogi, uraz zapomni o 
wszystkim na świecie'' - pomyślał Wolmer, 
lecz zbył t.o milczeniem. 

NMtępnego dni.a wieczorem przysudł do 
Pawła Lew. Rozstali się o północy. Lew od
chodzi! od nowego przyjaciela z takim uczu
ciem, jak gdyby spotkał brata, którego .&tra
cił przed wielu laty. 

Z rana weszli na dach ludzie 1 JJl"ZYillOC(>

wali antenę, a Lew w mieszkaniu mont.ował 
radio, opowiadając najciekawsze epizody ze 
swej prz.esz.łoścL Paweł nie widz.lał go lecz z 
opowiadania Tal dowiedział slę, że Lew jest 
blondynem o jasnych oczach dobrze zbudo
wanym i porywczym w ruchach, a więc wła
śnie takim, jakim go lobie wyobrażał od 
pierwszej , hwill ich .znajomości. 

O zmierzchu zapaliły "-• w pokoju trzy 
„mikra''. Lew uroczykie podał Pawłowi słu
chawki. W eterze panował cha.08 dtwięków. 
Jak ptas.7.ki świegotały aparaty Morsego w 
porcie, widocznie gdzieś blisko na morzu 
działał na okręcie aparat iskrowY. Z tej gmat. 
waniny szmerów i dżwięków szpulka wario
metru wylowila i przywiodła spokojny 1 pe
wny głos: 

- Słuchajc!e, słuchajcie, tu m~wi Mo
skwa ... 
Mały aparat łapał Ul pom~ anteny 

sześćdziesiąt stacji świata. Zycie, z którego 
Paweł został wytrącony, wpadło doń poprzez 
stalową membranę i on poczuł jego potężny 
oddech. 

Tłumaczyłat 

Eleonora 81oboclnlkowa. 
ś1i wszystko, com uczynił celem powrotu do n-1111-1111-=i:ann-m 1111-1111-1111-nu-:111-1111.-1111-=m1111-1111-n11-1111-111111:1m1111-1111111111r1111._n~1111-n 
pracy udaremniła ślepota i powrót do wal- lłllodzl..,lerz lłlai·ahowskl 
czących szeregów jest niemożliwy - trzeba _ 
skończyć ze swym życiem''. (przew3yl Leon Pasternalc). 

Korczagin napisał o tym przyjaciołom. Od 
przyjaciół na_dchodziły listy, nawołujące do 
nieugiętości i kontynuowania walk!. 

W owych tak ciężkich dla niego dniach 
Ta.ja podniecona i radosna zakomuniko
wała: 

Kemp „ N i :I: g e daj g et" 
- Pawłusza, jestem kandydat.em partiL 
I Paweł, słuchając jej opowiadania, jak ko

mórka przyjmowala do swych szeregów no
wego towarzysza, przypomniał lobie swoje 
pierwspe kroki partyjne. 

- A więc, towarzys:i:ko Korcugina, stano
wimy razem „komfrakcję'' - rzekł, ściskając 
jej dłoń. 

Nazajutrz na.pisał list do sekretarza komi
tetu rejonowego z prośbą, by <jo niego za
r.zedł. Wieczorem przed domem zatrzymał się 
obryzgany błotem samochód i Wolmer, Ło
tysz w podeszłym wieku, z zarostem od pod
bródka do uszu, potrząsał ręką Korczagina. 

- Jak się masz? Cóż to się tak skandalicz
nie prowadzisz? Wstałbyś lepiej, to posłali-

Za.kaza.łbyn: całkiem 

nocy niecnocie 
wypumozać 

s paszczy 
łyle gwiezdnych tl\deł. 

Kemp „Nit g-edajget" -
leżę 

w na.młode. 
Nle dla mnie to wszystko. 

Po có:A Ja tu. „ 
skądże ••• 

ZaWYJ" 
l zamr.\ 1yreny nad Hudsonem. 

Jak gdyby się wa.bały: 
nle wyć czy te! wyć? 

Lepie) by nie wyły. 

byśmy cię zaraz na ziemię, - i się zaśmiał. Pasażerom sennym 
Sekretarz komitetu :rejonowego spędził u I truba trochę myśleć, 

Korczagina dwie godziny, zapomniawszy na- kochać, 
wet o tym, że ma wieczorem posiedzenie. jeść 
Łotysz chodził po pokoju, słuchając nerwowej I pić ••• 
mowy Pawła i wreszcie rzekł: Prosto 

- Przestał byś już mówić o tych kółkach. przed pyskiem 
Musisz wpierw odpocząć oraz wyjaśnić spra- wit'cz.ność pędząc rwWinf'1 
wę oczu. Może jeszcze nie wszystko straco- bezkresnych czasów pn:elatuje nkwał. 
ne. Czy nie należałoby, abyś się udał do Mo
skwy, co? Pomyśl ... 

Korczagin przerwał mu: 
- Potrzebni mi są ludzie, towarzy~u Wol

mer, żywi ludzie! W samotności nie mogę 
żyć. Obecnie potrzebni mi są więcej niż kie
dykolwiek. Przyślij mi tu młodzież, tę naj
bardziej niedojrzałą. Oni tam u ciebie po sio
łach skłaniają się na lewo, do komuny - w 
kołchozie jest im za ciasno. Przecież komso
molcy, jeśli się nimi nie zająć, często-gęsto 
szukają okazji, by się prześliznąć naprzód, 
przed szeregi. Sam byłem takim, wiem. 

W olmer przystanął. 
- A tyś się od kogo dowiedział o tym? 

Przecież dopiero dziś nowinę tę przywieziono 
z rejonu. 

Korczagin uśmiechnął się. 
- Przypominasz sobie może moją żonkę? 

Wczoraj przyjęto ją do partii. Ona ml o tym 
powiedziała 

Wszyscy byliby odda.ni 
i na pewno w bieliźnie, 

gdyby CZU 

nie g-odziny, 
lecz pł6tno 

tkał. 

Wprząc by 
ten c..wza..s 

w transmisyjny pas, 
przełożyć · 

z wolnego 
na pdny kurs! 

Ze by 
nie zegar pokazYWał 

lecz żeby solidnie 
godziny 

cza! n16sł. 
Masz się, Ya.nl<esi.

nad co tak 
wynosić. 

czas, 

Mydll oczy New Yorkiem. 
Wldzlellicłe go1 

Setka pięterek 
w niebo si~ mlast<>Sł. 

Piętra 1 c'IAcby, 
I tylko to. 

l\'lyśm1 
nad prsepaAoh\ 

wprO!lt do komunizmu 
przerzucili most, ' 

oo w stulecia mknie. 
CM? 

Z mościska tego 
s wzgardą patrzym w niż my? 

ZadarllJmy nosa? 
Sba.rdzic.liśmyf 

Nie. 
My 

mostami nle ćmlmy 
cłowy niCZYJeJ. 

Wejdzl~ -
i katar za.łapiesz w nos. 

Też~ ••• 
bez ~omów 
~ moście nie n•yłyj~s:i: 

zbrzydnie 
eł ta.kl 

cómolotn:r mosł. 
W świecie spolC{'%llym 

wpadasz teł w pułapkę: 
trzy dola-ry za drle6 

mas:ir -
l marsz jak pie.. 

A n Forda ile? 
Nie (;Taj w oluclubabkęl 

Pr.wiedz pa.nie Coolłd1e -
czy to żYcle jest? 

Dużo-t 

człowiekowi 
(i Fordowi) 

trza tu? 

Ford w milionach for\} ~w -
sam na metr 

dyby wstał. 

Mister Ford 
dl&~o 

wygołmiętero zadu 
esy nie i.tan.1 

dwóch 
przestronnych aut? 

Rentę -
w M. K. Ch.") 

Upnlem wam portrecik. 

Pomniczek b:r 
D&Weł 

ulepili wam. 
Kia.niala.by się d'li&łwr. 

idl\C 
wam na.przeciw. 

Mlater Fani -
oddaj cle! 

Da on •• , 

Diabla tam. 
7A na.młotem 

łwiał 
posępny 1 ekrany. 

Wtem 
raldflłl\ w lłunę Hiil dzwoniący 

,.8mł&ło w b6J p6jcldem:r 
o władzę Ra.cl ••• •• 

N o. l przyfnl p6łnoe 
wam ten MlD jak bajkę! 

Czy to sm jesł tylko? 
Zbyt głośny to chór. 

To pieś6 
komsomolców 

kempu „Nit redaJget" 
W Moskwę 

kleruj.} 

Hudsonu nurt. 

padł: 

') Kemp „Nit gedajget'' - letni obóz dz:te
ci-pionierów pod Nowym Jorkiem, gdzie Ma
jakowski bawił podczas swego pobytu w 
Ameryce. 

„) M. K. Ch. - skrót „Mo!kowskoje Ko
munalnoje Choziajstwo" - Moskiewskie i?o
aoodarstwo komunalne. 



STEFAN STEFA'$SKI. 
' 

yn I cz na 
(Z pamiętnika współpracownika w~jątkowo dowcionego pisma) 

3. 5. 19/18. Przyniosłem dziś do redakcji I doprowadza do spazmatycznych, uciesznych do AmeNJlci. Rozśmie8zywszy prez. Truma 
b. w;s~Y. kawałek, ale redaktor zamiast się chichotów, niektórych polityków kawiarnia na przy pomocy narkotyku z konopi irn:lyj
rozesmJsc przygadał mi z miejsca. nych i mężów stanu z lokali gastronomicz- skich, wykrada 5 kg. bombę atomową i 

:- Ach, ty koniu trojański! - powie- nych. wraca z nią na •toielblądzie do Łodzi. Tu 
dział - co to właściwie cl!cecz przemycić poślubia starszą damę z towarzystwa (ślub 
w naszym wyjątkowo dowcipnym piśmie? w zielono oświetlonym kościele babtystów) 
Przecież ta twoja drewniana piła - (tak i wywozi ją do Lazurowej Grpty na Capri. 
się wyraził o moim bardzo wesołym kawał Pragnąc odwetu na wesołych stołownikach, 
ku) - nie wywola wcale śmiechu u czytel- garbus rzuca z groty 5 leg. bombę atomo-
ników. Napisz coś napra~rdę śmiesznego. wą. Wybuchowi boniby tou'O.rzyszy wy-

5. 5. 19.}8. Pragnąc wywołać śmiech u 
czytelników, zacząłem się od samego rana 
zastanawiać nad jego fizjologią. Po dłuż
szych rozważaniach przed lustrem, dosze
dłem do wniosku, że mechanizm tego obja
wu zasadza się na zwykłym skurczu mięśni. 
Największy udziel bierze tu zygomaticus 
t.j. główny muskuł policzkowy, idący od 
wydatnej kości policzkowej do kąta ust. 
Skoro ten się kurczy, powstaje falda mię
dzy wargą a policzkiem, nadająca twarzy 
wyraz śmiechu. Jednakże nie będzie to je
szcze śmiech właściwy, śmiech radosny, za 
raźliwy, je~li się tak wyrazić wolno. W ta
kim śmiechu bowiem muszą brać udział i 
oczy, a powieki, zwłaszcza dolna kurczą się 
charakterystycznie. Inne muskuły wywołu
ją rozmaite odcienie śmiechu, np. mięsień 
czołowy sprawia odcień zdziwienia. 

P. S. Mam niepłonną nadzieję, że pozna
nie fizjologii śmiechu ułatwi mi znakomi
cie wykrycie sposobów jego wywołania.. 

6. 5. 19'f8. Ot. na przykład, żona wywo
łała u mnie dzisiaj śmiech i to śmiech ser
deczny, od którego drgają nie tylko mięś
nie twarzy, ale i brzuszne, grzbietowe, płu
c11e oraz przepona aż do nerek. Ryczalem 
na całe gardło, chociaż - przyznać muszę 
_:_ sposób żony nie był skomplikowany: po 
prostu nie mo&"~o mnie dobudzić rano, za
częła mnie łecntać" w piętę, tudzież pod pa
chami. 

@ 
~C>.a _,,~~'l>-...:::::::::~~-

9. 5. 1948. Stwierdzam z zadowoleniem, 
że nie tylko łechtanie w piętę tudzież pod 
pachami wywołuje u ludzi objawy niezmier 
nej radości. Będąc w pewnej stołówce, zau 
ważyłem jak starsza dama, niosąc stos tale 
rzy, potlmęła się i usiadła na kotle z zupą. 
Okoliczność, że starsza dama potłukła od 
razu tyle talerzy tudzież oparzyła sobie..
jakby to powiedzieć - no wiecie sami -
spowodowała u stołowników wybuchy he>
merycznego śmiechu. Aż łzy w oczach 
mieli. 

10. 5. 1,48. W poszukiwaniu pobudek do 
śmiechu, znalazłem interesujący passus w 
noweli znakomitego humorysty B. Prusa 
p.t. „Józio". Józio był smutnym garbusem 
i gdy płakał, ponieważ pewien wesoły, sil
ny kolega łoił go pięściami po plecach, ca
ła klasa szalała z radości. 

P. S. Ten passus, naturalnie, starannie 
sobie odnotowałem. 

te. 5. 1948. Zbierając skrzętnie wszelkie 
recepty na budzenie śmiechu, zwróciłem 
uwagę na wybitnie rozweselające własno
ści t. zw. bomby atomowej. „Murowany" 

. (tylko - niesprawdzony) fakt, że 2 deka 
tego pokojowego środka może zmasakro
wać co najmniej ćwiartkę kuli ziemskiej, 

P. S. Od znajomego psychiatry dowie
działem się, że bomba atomowa nie jest, 
chwała Bogu, jedyną sztuczną podnietą, od 
której napłyv;ają wesołe myśli i dobry lm
mor. W podobny bowiem sposób działa 
tlenek azotu, narkotyk z konopii indyj
skich, znajdująca się w mącznicy żyta er
gotyna tudzież alkohol etylowy, metylowy, 
propylowy i hutylowy. 

buch śmiech1~ garbusa i starszej damy z to 
warzystwa. Widząc jak pod wpływem bom 
by ::;nikct caly świat (z wyją_tlciem Capri), 
śmieje się również toielhląd, urżnięty w 
sztok tlenkiem azotu. 

18. 5. 1948. Przyniosłem moją naprawdę 

J 
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13. 5. 1948. Eksploatując w dalszym cią-1 śmieszną humoreskę redaktorowi Przeczy
gu wiedzę znakomitego psychiatry w zakre tał. Ku memu zadowoleniu główny muskuł 
sie wywoływania śmiechu, uzyskałem b. policzkowy na jego twarzy (zygomaticus) 
cenną informację odnośnie rozwc3elających zaczął się kurczyć, poczem kurcz objął mię 
wła~ciw~ści zi_el_onego. światła. Ludz~e pod- śnie brzuszne, grzbietowe, płucne i przepa
dam mianowicie zielonemu oświetleniu nę aż do nerek. Co tu dużo gadać - redak 
śpiewają, śmieją się i ustawicznie dowcip- tor ryczał ze śmiechu. Tylko, że śmiech 
kują. ten, psiakość, wydał tni się jakoś dziwny. 

15. _5. 1948. Operując materiale~ infor- Brzmiała w nim bowiem wyraźnie rozpacz, 
macyJnym zdobytym 3, 5, 6, 9, 10 l 13. 5. ból, cierpienie i w ogóle obłęd. Trochę prze 
1948 - napisalem naprawdę śmieszną hu- straszony chciałem już zabrać swoją hu
moreskę syntetyczną. Oto po krótce jej moreskę ale redaktor konwulsyjnie ściskał 
treść: ją w g~ści i zanosił się nadal bezusta.n-

Garbu,:ł, urzędnik państwowy (postać po-
dwójnie komiczna) przychodzi na obiad do 
stołówki. W stolówce spotyka starszą da
mę z towarzystwa (postać społecznie ko
miczna), która pod.a je do stolu. Garbus 
wyraża nieśmiało s1cój zachwyt, lechcąc 
starszą damę z towarzystwa w piętę tu
dzież pod pachami. Starsza dama z tcnoa
rzystwa wybucha radosnym śmiechem, po 
czym tliwze stos talerzy i wpa.da do kotł,a 

z zupą (sytuacja podwójnie komiczna). Sto 
lownicy ryczą ze śmiechu, oklaskując gar
busa pięściami po plecach. Garbus i star
sza dama z towarzyst1ca zaczynają llcać, co 
przyczyni.a się do zwiększenia ogólnej we
solości. Humor dochodzi do zenitu, gdy 
lcierown•ik stolówki rozpyla w powietrzu 
proszek do kichania. Stoloionicy, kichając, 
że śmiechem opuszczają salę. Garbus pała
jąc zemstą do stoloivnilcóio, kupuje .w Zoo 
wielbląda za 1 i pól l. alkoholu metylowe
go i na 1oielblądzie (sytu,ac,ja podwójnie 
komiczna: garbus na garbusie) ud.a.ie się 

nym, ooraz '1iesamowitszym rechotem. Po 
upływie godziny rechot przeszedł w rzęże
nie, po czym redaktor przewrócił się na 
biurko i - jak to się mówi - w tej pozy
cji zastygł. 

P. S. Wezwany lekarz stwierdzil śmierć 
ze śmiechu. Humoreskę syntetyczną zatrzy 
mała milicja, jako t. zw. dowód rzeczowy. 

LUDWIK JERZY KERN 

Przepraszam, 
I 

wiosna 
Wiosną zazwyczaj ~ rozklejam. 
Te bzy ... jaśminy ... te slowiki-
I zachowuję się jak nie ja, 
A stąd niekiedy w ioierszach byki. 
Więc, proszę, nie grzmij Muzo mila -
Przepraszam, wiosna! WyższCJ sila! 

wyższa 

Wiosną jak wiosną, toełą.ś to ~. 
Z początTcu tylko on i ona, 
No, i tml stras,,.ny pętak amor, 
A potem - prawda - rzecz wiadoma. 
Adieu! I łOOlność się :Jkończyla -
Przepraszam, wiosna! Wyższa sila! 

Pccnny do :łzk6lek '(mój Ty .Bou ... ) 
Częściej niż zwykle się ~późniają. 
W parkach jest ślicznie, profesorze.
Czy byl pan kiedy w parku w maju'! 
Co? Cala klasa nie przybyła'! 
P1·zepraszam, wiosna! Wyższa si"la! 

Kasjer IlGBiński marniał w biurze. 
A w szybach biura bylo sl011ce. 
I czul, że nie wytrzyma dlużej. 
te coś się sta.nie ·koniec k01icem ... 
Stąd kasa pustką dziś świeci.la -
Przepraszam, 1.oiosna! Wyższa sila! 

Bo jak się można oprzeć wiośnie'! 
Jak można uiosnę zignorować 'I 
Gdy w sercu śmiech i radość rośnie, 
Gdy chce się krzyczeć i całować ... 
Eerch! ... Chodź n.a spacer lifuzo mila -
Przepraszam, wiosna! Wy.6sza silal 

siła 

KWITARIUSZ 
Nr 0987654A 

W urzędzie naszym zginął kwitariusz, t.j. 
księga do wycinania kwitów czyli księga 
pokwitowań. Ot, tak gdzieś odszedi sobie 
z l'witkiem. Wprawdzie nie byl jeszcze w 
użytku, ale miał numer porządkowy 
0987654A i został zareje.strou:any przy 
pomocy drobia.~gow.e,f manipulacji. Nie trze 
ba chyba nikom1l tluniaczyć,. że lcidtariusz 
zarejestrowany, to nie głupie pytanie t.zw. 
stron, które mogą wziąć wszyscy diabli i 
nikt się tym nie przejmie, ale rzecz równie 
cenna jak okólnik względn,ie cyrlcularz. Nic 
więc dziwnego, że cały urząd był tym ogro 
mnie poruszany. Od kancypienta Ciągwy 
do naczelnego dyrektora Fistaszha. Dyr. 
Fistaszek natychmiast tcyznaczyl odnośną 
komisję do zbadania przedmiotmoej spra
wy. Komisja ta pod przewodnictwem nad
radcy Kutermankiewicza urzędowala owo
cnie przez S tygodnie, dostarczając w re
zultacie obszerny 15 kilogramot<'Y proto
kół, z którego wyraźnie wynikało, że kwi
tariusza nr. 0981654A w naszym urźędzie 
nie ma. Nie wiadomo dlaczego dyr. Fista
szek orzekł, że prace komisji nie dały za
dawala.jących w1rriików i polecił naczelni
kowi Finalce d.ać d.o wszystkich gazet oglo 
szenie następuj~ej treści: 

„W URZ~DZIE NASZYM ZGINĄL KWI 
T ARIUSZ NR. 0987'654A. KWIT ARIUSZ 
TEN NINIEJSZYM snp UNIEWAŻNIA". 

Rzecz jasna, że unieważnienie kwitariu.; 
sza nie mogło wyczerpać niniejszej afery. 
Dyr. Fistaszek słusznie się obawial, że wia 
domość o zaginięciu księgi pokwitowań b. 
poruszy opinię publiczną, a nawet może 
dać okazję do urządzeni.a manifestacji uli„ 
oznej przeciw naszemu urzędowi. KwitGol 
riusz bowiem, podobnie jak okólnik, stano 
wi podstawi; wszelkiego sprawnego urzędo 
wania. 

Nic też dziwnego, że dyr. Fistaszka bar
dzo niecierpliwiła nieusprawiedliwi<>na (je
go zdaniem) powolność ioladz śledczych (, 

- Na miłość Boską, pa-n.owie - mo'lesto 
wal Fistaszek codziennie przez telefan ~ 

· czyż nie macie mi nic do powiedzenia? 
- Owszem - odpowiadaly uprzejmi6 

orgamy śledcze. - Właśnie chcemy zazna.i 
ozyć, że ladne u was porządki, skoro kwi
tariusze giną bez śladu. 

- To już wiem - dett.ertoo'Wal ~ dy
rektor - a,l-e co robicie w tym kierunku, 
aby ów §lad znaleźć 'I 

- Szukamy. 
Oczywiście, z braku przy~} nitki, 

która prowadzi do kłębka, poszukiwania t" 
trw<ily tak długo, iż zdawało się, że sprawa. 
kwitariusza ugrzęźnie na martwym punk
cie. Sytuację ocaliła jednak zwykla rnMzy
nistka, p. Bombel. 

- A możeby - powiedziała - pani.6 dy
rektorze, zwrócić się do intuicjonistki sa.
by. Cudownie wszystko odgaduje. Np. mnie 
przepowiedziała, że mąż m6j wprawdzid 
zginął w powstaniu warszawskim, a'UJ 
uciekł zagranicę i W7'6ci. I rzeczywiście, 
wie pan, wrócił. Naturahtie pod innym na~ 
zwiskiem i w ogóle to nie m6.i mąż. A'le b, 
podol:my i nieźle, można powiedzieć, mi się 
z 11,im żyje. 

Dyr. Fistaszek ogromnie sł.ę z tego ucie-
. szyl i zaraz wysl<il delegację slużbową do 
Saby. Cud01.0na intuicjonistka zainkasowa
ł.a od delegatów marne 1500 zlotych, po
glaskala czarnego kota po sierści, poprawi 
la ręcznik na głowie i powiedziala oo na· 
stępuje: 

- Widz~... - Blondyn z zielonym TcrGol 
watem.... W · ręku kalendar;t czy coś takie'" 
go.- Idzie. Idzie do ... Ach, straszne ... Drze 
kalendarz... Wrzuca do misld .. - Spuszcza 
wod~.-

Oczywiście, 8prawa tajemniczego zagi.
nięcia kwitariusza dzięki intuicji Saby sta
ł,a si.ę nareszcie zupełnie jasria. El.ondyn z 
ziel01iym krawatem, który utopil w misce 
kt.citariusz - to, naturalnie, Prona.szko z 
Wydziału Normatywnego Planowania. W 
ciągu jednego dnia został wylany z pra,cy 
przez dyr. Fistaszkę. Bez uzasadnienia i od 
szkodowani.a. C<ily nasz urząd - motna po 
wiedzieć - odżył. 

P.S. W dwa tygodnie po wyrzuceniu te
go lotra, Pronaszki, do urzędit naszego 
wplynęlo pismo _ naszej drttkarni w Kładz
ku. 

- Przesył,amy w załą.czcniu - napisali 
- żądany kwitariusz 098165.'JA. Zapom-
nieliśmy go dołączyć do poprzedniego na°' 
szego pisma z dnia 13. 3. bm. 

Nad pismem drukarni przeszliśr.iy, jak 
to się mówi, doo porządku dziennego. ta to 
niby musztarda po obiedzie. Bo przecie?; 
.!prawa ~witarittsza została już FJJ.iaśnio
M. 

E. TAM: 



Koło L gi 1:ohiet w „ Wimie" 
pracu'e \\1 yd~in e 

Działające na terenie „WIMY'' terenowe 
kolo Ligi Kobiet rozwija ożywioną dzialalność. 
Jedną ze spraw, na k tórej skupiona jest uwa
ga członkiń kola, to zagadnienie walki z ni
szczeniem odpadków. W akcji tej koło posz
czycić się może poważnymi sukcesami. Liga 
m iej&cowa przywiązuje również dużą wagę 
do sprawy współzawodnictwa pracy. Punktem 
hon oru wszyst1dch członkiń tej organizacji 
kobiecej jest uczestnictwo w wyścigu pracy 
i osiąganie jaknajlepszych wyników w tej 
dziedzinie. Poza tymi, tak doniosłymi z punktu 
widzenia gospodarki narodowej sprawami 
członkinie Ligi nie zaniedbują i innych odcin
ków swej działalności. Intere&ują się wszyst
kimi zagadnieniami społecznymi i swą ofiar_ 
nością wspierają szereg akcji o charakterze 
społeczno-charytatywnym. 

W ostatnim czasie kolo kobiet w WIMIE 
· przekazało na rzecz Domu Sierot w Bartoszy. 

cach sumP, 9.100 zł., na pomoc dla dzieci ocie
mniałych zebrano 2,000 zł. Poważne sumy zo
Atały przekazane w ciągu bieżącego roku na 
rzecz komitetu Pomocy Walczącej Grecji. 

Liga Kobiet w WIMIE nie działa samotnie. 
Nowiązała ścisłą w&pólpracę z Radą Zakłado. 
wą, Dyrekcją firmy i partiami politycznymi. 
Dzięki temu współdziałan iu osiągnięcia Ligi 
są poważne. 

~~ ,..,,.. '" - - - ..... ....____,...ft -
N ASZE PRZEPISY KULINARNE. 

f o?rawka z c elęc ny lub 
bara nfny z farzynami 

1 kg. mięsa, 0,5 kg. wszystkich jarzyn ja_ 
kimi dysponujemy, pieprz, tłuszcz, cebula, 
czosnek. Pokrajane tak jak na gularz mięso 

obtoczyć w mące i przyrumienić i włożyć do 
rondla. ubsmażoną z1ekka cebulę i czosnek 

Nasze den1ohrotączne arqanlzac/e lcobiece 
przodują DIOSO'° "obiet praculącqch UJ UJf;I• 

pelnlaniu tqch zadari I ofJou,lązf,óUJ, htóre '*!• 
żą przed na'"I wszqst"in1J dla zbudowania 

Pols"I wol••el, dostatniej i §Zczęśłiwel 

oraz pokrajane jarzyny wsypać do rondla za. Na załączonych rysunkach przedstawiamy I swój prosty i nieskomplikowany krój uszycie 
lać nięwielką ilością wody, dusić tak długo naszym Czytelniczkom modele pr!lkty.cznych, ich nie pochłonie wiele materiału. Nosić mo
aż mięso stanie s i ę miękkie podlewając nie- a modnych obecnie strojów kobiecych. żemy zarówno przed południem jak również 
wielkimi ilościami wody. I Obydwie zademonstrowane sukienki to uży"\Vać, jako stroju wizytowego, Znajdą zasto 
Podając doprawić sos gęstym bulionem z' wzory strojów &pacerowych. Należal-0by je sowanie też jako su~'ienki biurowe. Celem roz 

notcnii tkanin, z których zostały sporząc!7,o
ne zastosowano w jednej z nich jako przybra
nie kolorowy pasek, druga wykończona jeat 
jasnym kołnierzykiem. 

Bluzka i spódniczka ~rządzone by~ r:x>
winny z tkaniny bawełnianej najlepiej kreto
nu. O ile ~.- spódniczce zastosujemy z przodu 
zapięcie na guziki, to uzyskamy komplet pla
żowy, który nosić :.:.ędziemy na kostiumie ką
pielowym. Krój zarówno spódnicy jak i bluz.. 
ki jest tak nie-Skomplikowany, że te dwie 
·sztuki odzieży możemy same wł~nymi siłami 
wykonać w domu. 

pomidorów. wykonać z cienkiej wełenki. Ze względu na jaśnienia i urozmaicenia jednob.arwnej mo-

Trosk a ·o pok o Ie n i e jutra 

Op.eka nad młodocia nymi pracownikami Ostatni rysilnek przedstawia dwuczękiowy 
komplet i pła.szcz. Zarówno żakiet kootiumu 
jak i płas'-CZ powinny zostać wykonane z ja
snej lub białej tkaniny wełnianej. Do kostiu. 
mu nosić będziemy wąziutką spódnicę, uszy_ 
tą z kraciastej w jaskrawych barwach utrzy. 
manej wełny. Płaszcz o linii sportowej od
znacza si~ kimoncrvo skrojonym rękawem i 
jest przeznaczony na słoneczne dni lata. 

Sprawa zatrudn1enia młodocianych jest 
szczególną troską naszego Państwa. Istnie
ie cały szereg obowiązujących przepisów, 
v. myśl kt:rych pracować mogą wyłącznie 
-::i młodociani, których stan zdrowia nie 
i:;ozostawia nic do życzenia, i to jedynie 
pod warunkiem, że zarazem będą się uczyć, 
aby dopełnić swoje wykształcenie. 

W myśl zarządzeń nie wolno zatrudniać 
młodocianych pracowników do lat 18 bez 
-1.ezwolenia inspektora pracy przy Urzędzie 
?;a trudnienia. Inspektor pracy wydaje ze
zwolenie na podst-wie badania, przepro
wadzonego w Ubezpieczalni Społecznej.
Stacja badania młodocianych przy Ubez
p ieczalni Łódzki ei istnieie przy ul. Leczni· 
cze; 6, gdzie chłopcy przyjmowani są przez 
d r . Siwińskiego, a dziewczęta przez dr. To
maszewiczową - chłopcy w godzinach 
13-15, a dziewczęta w godzinach 10-13 
i 12 - 14. Naogół stan młodocianYch, zgła
szających się na badanie lekarskie jest po
myślny - w 90 p!'ocentach są oni zdolni 
do pra.::y. 

Po zakończonym badaniu lekarskim 
Urząd Zatrt.dnien:a kieruje młodocianych 
do poradni zawodowej, mieszczącej się 
przy ul. Piotrkowskiej 64. 

Urząd Zatrudnienia w Łodzi proiektuie 
również w najbliższym czasie uruchomie
n ie ośrodka badawczo-szkoleniowego, gdzie 
w ciągu tyg0dnia zgłaszaiąca się młodzież 
bYłaby pod obserwac;ą fizjologa, psycho
loga pracy i doradcy. Będą tam istniałY 
oddziały: włókienniczy, metalowy, konfek 
cyiny i p r zetwórstwa papiern iczego, a po 
pobvcie przez pewien czas na jednvm z 
tych odJziałów młodzi eż będzie kierowana 
do odpowiedniego zakładu pracy. 

Aby umcżliwić młodzieży naukę, za
kłady pracY c.,bowiązane są zatrudniać albo 
~ godziny dziennie albo 8 godzin co drur:i 
dzień. P0zatym co pół roku młodociani 
w inni być ~osyłani na badanie lekarskie, 
które kor.troluje stc:..n zdrowia młodocia
r..eao. Pracodawca winien również dooil-

nować, aby mlodociar..i leczyli się u lekarzy 
domowych i specjalistów Ubezpieczalni 
Społecznej. 

Niedopełnienie wyżej wymienion'Vch obo 
wiązków powoduje pociągnięcie pracodaw
cy do o<lp.Jwiedzialności karno-administra
cyjnei. 

Widl':imY więc, że młodociani zatrudnieni 
"' zakładach p racy si> pod opieką specjal· 
nych przepisów prawnych, które gwaran
tują im zarówno wybór odpowiedniej pra
cy, jak i naukę, mogącą w przyszłości za
pewnić im lensze warunki bytu. (m. z.). 

N asze dzieci iOdq na wakacie 
Niezadl~g.o _sk.ończy się rok szkolny 1 dzieci I sza ponaprawi~a sukienka l~t:iia itp. - w każ I ~ielizna, gar~eroba t. ~oś~iel dziecka winny 

nasze wy 1ezdżac zaczną na wczasy letnie, spę dym rC12ie musi to być odziez, przeznaczona byc znaczone literami lIDlen1a i nazwiska, aby 
dzane bądź to na j!;olonlach, bądż też w obo- tylko do spania. Garderoba dziecka ma się uniknąć zamiany, zagubienia itp. 
zac~. Już dq;i~ pomyśleć musimy o właściwym skład<ić z odzieży p.raktycznej, lek'JdeJ nie bru N .

1 
. . • 1 'ć . 

dla nich ekwipunku na ten wyjazd. Zawczasu dzącej się. Najpraktyczniejsze będą w tym . ai epie1 znaczyc wyszyc.-em n~ mi }ub spe-
przygotowana garderoba dziecięca pozwoli wypadku mundurki harcerskie. Dla dziewczy- c~alnym tu~zem ...._ nigdy nie znaczyc ołow
nam un iknąć zwykłego w momentach wyjazdu nek spódniczka na szelkach l 2 - 3 bluzeczki kiem chemicznym. 
rozgard iaszu i przygotowań czynionych w osła- doskonale wystarc-zą na pogodne dni.. Przy wy Nia wolno zapomn ieć o chusteczkach do no-
tniej chwili. Letni wyjazdowy bagaż dziecka jeździe w góry Jul) nad morze. potrzebna bę- sa, która również trzeba wyznaczyć. 
nie pow:n•en być, ani zbyt obfity, ani zbyt dzie ciepła sukienka wełniana i sweterek. Nie 
c : ężki nie mniej pamiętać musimy o tym, że w wolno niiill zapominać o płaszczyku. Również 
czas ie pobytu wakacyjnego dziecko nie powin obuwie nie może być tylko letnie. Często na
no odczuwać braków w swym wyposażeniu staj ą chłodne dżdżyste dni i dzle<:ko, nie po
i qa rderobie Oto kilka praktycznych wskazó- s i adające całych bucików, jest skazane na sie 
wek. które niewątpliwie ułatwią wielu mat- dzenie w budynku Do kąpi eli trzeba dz!ecku 
kom właściwe wyposażenie dzieci na obozy le- przygotować spodenki kąpielowe, lub strój ką 
tnie i kolo.nie. pielowy, uszyty z kretoniku lub wełniany, ale 

Dziecko przede ws-zysfldm musi rabrać ze odpowiednio przystosowany do kąpieli, aby 
sobą koc, jasieczek, 2 prześcieradła, 2 posze- spełniał warunek przyzwoitości a nie hamował 
weczki na zmiilnę. ruchów. 

Z b1eli 1nv flSobistej: niijlepief 4 ewentualnie Trzeba dziecko :raoriatrzyć przynajmnle1 w 
2 zmiany biPJizt1y aby nie musiałn ie1 prać. a dwa porządne ręczniki i d.wa goraze do wyde
więc kosrnlki. ma1tec.zki. Koniec;znie trzeba rania nóg . D·ziecko nie umie oszczędnie posłu
dziecko zaopatrzyć w bieliznę nocną (2 zmia- giwać sie ręcznikiem, aby nie zabrud-r1ć go zie 
ny). Może to być stara. oj<"owska koszula. 1 mią, piaskiem przy kąpieli, myciu nóg l rąk w 
przyciętymi rekawami, dla dziewczynki -star c!ągu dnia. 

I 99/KOBI ETA•• 
przynosi 2 razy miesięcznie he·mlatne dodatki: „Moje Dzie~ko'~ i „Kroję 

sama" (wykroje i wzory). Cena num eru objętości 24 stron, 35 zł. ' 
4409k „Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. 

~o zawieszenia garderoby dobrze jest dać 
dq;iecku 2-3 wieszaczki drewniane Prócz tego 
trzeba dać dziecku pewne przybory toaletowe: 
mydło, pudełeczk6 z proszkiem do zębów, ku
bek i szczoteczkę do zębów, grzebień i ręczne 
lusterko, stzczotkę do obuwia i pudełko pasty. 
Już teraz trzeba uszyć dziecku podręczną tor
bę na drugie śniadani e, na wycieczki. Może to 
być mały woreczek e: brezentu itp. (20x25) 
z długim paskiem do przewieszania przesz: ra
mię. 

Najwygodniej jest to wszvstko zarakować 
w plecak, kocyk zrolować 1 przyczep' ć do ple
caka. Ponieważ jednak rzeczy w plecaku bar• 
dzo się gniotą raczej należy wsq;ystko zapako
wać do ręcznych koszyków czy walizek. za
mykanych na kłódkę czy kluczyk . Pod każdym 
łóżkiem stoi walizka właśriciela. łatwo w niej 
przekładać własne r.i.eczy i utrąymać ją w po
rządku. Na walizcp trzeba nakleić kartkę z 
imieniem, nazwiskiem, datą urodzenia i miej
scowości, w której dziecko mieszka. Zaś na we 
wnętrznej strone wieka walizki należy nakleić 
kartkę ize spisem rzeczy, które s '. ę w niej znaj 
dują. 

Nte zapomnijmy zapakować dziecku zeszytu 
I ołówka, oraz kilka kart pocztowych z wyipi
sanym Już adresem rodziców. 



atos KUiNOWSKI 

Kronika m. Kutna Obi ile deszcze uratował k 

Komu winszujemy 
Niedziela 22 ma.ja. 1948 roku. 
Dziś: Dezyderiusza i Michała. 

Telefony 
Pow. {(om. MO ..... Nr 22 
M1~~ki Poate.rune& M6. - Nr aa 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
ł'oll. Za k ł. Ub-. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
tc:omunalna Kasa Oszez~dooścł Nr. 43 
Polski ~zerwooy Krzyi (PCK) - Nr 89 
Szpnal Powiatowy - Nr 2g 
Ubftpi«Zalnia Spo~zna - Nr 34 
Apteka •• Pod Orłflll" - Nr 106 
AJJteka Sukc. H. W1tent1 - Nr- f 
Apt~ka mgr. Z. CShaciń~kleJ - Nr 52. 
~ołowie Sanitarn~ PGK - tel. 90. 
Prezydium P-0w Rad)! NaroL - Nr 102 
Zarząd~Miasta Kutna -- Nr 30 
Strd 'Poiama - Nr .et 
Urząd Repatria<:yjny - Nr 86 
Pow. Zakład Eiektrycznv. - N~ 32 

Tyaoa1owr A.de„ Redakcji hGłosa K11t. 
owskłegou Po«l•t'"°" Refarat K"1tu„ ( s.tu. 

kt Xotno ut 21 Liltopała l - Wo 1'. 

Na skutek dość długiej posuchy, 
wschody buraka cukrowego \\'Ypad}y 
niezbyt pomyślnie, a w kilku gminach 
powiatu kutnowskiego kiełkowało za· 
ledwie 50 procent zasiewu. Nadomiar 
złego wystąpiła masowo pchełka bura· 
czana, która w wielu ~padkach na
ruszyła uliścienie. Stan ten spowodował 

poważne obawy, co do tegorocznych I części nasion już kielkują. Rolni y, 
plonów, tym bardziej, że poza pcheł· plantatorzy, odetchnęli,. i energicznie 
ką zaczęła występować zgorzel niszcząc biorą się do zwalczania pasożytów ni
korzonki młodych roślin. szczących plony. Akcja ta musi przy· 

Dzięki obfityrn deszczom buraki zo- brać masowy charakter. 
stały uratowane. Chore i anemiczne ro- W związku z tym zwróciliśmy się do 
śliny wskutek sprzyjających warunków inspektora rolniczego Pow. Zw. Samop. 
zaczynają się odradzać, a pozostałe Chł. ob. Żywicy, który poinformował 

~--~-~~-~~----~--~~~--~~----~~~-~ nas o naj~rdze~ ratjon~ych sposo· 

Iowy transport butów czeskich 
Od poniedziałku dn. 24 maja br. dowych. Są to przeważnie buty luksu

w skleI;>ie „Bata" w Kutnie sprzedawa- sowe zarówno męskie, jak i damskie. 
ne będą buty czeskie, które nadeszły w Talony wydaje od poniedziałku Po
tych dniach w ilości 900 par i przezna- wiatowa Rada Związków Zawodowych. 
czone są dla członków Związków Zawo-

Rozbudowa szpitala chorób zakaźnych 
W trosce o zdrowie mieszkańców na

srego miasta powiększa się obecnie szpi 
tal chorób zakaźnych w Kutnie. Obok 
szpitala powstaje oddzielny budynek 
gospodarczy, przeznaczony llP. maga
zyn, mieszczący się w tej chwili w głów 
nym budynku. Dzięki temu po przenie
sieniu magazynu do nowego budynku 
ilość miejsc dla chorych w samym szpI 
talu zwiększy się wydatnie. Na powyż-

sze inwestycje samorząd terytorialny 
przeznaczył specjalny fundusz w wyso
kości 5 milionów złotych. 

Prowadzone są również pertraktacje 
z właścicielem sąsiedniego placu w 
sprawie za.kupienia tego placu, bądź za 
miany na inny - równej wartości. Na
bycie placu umożliwiłoby dalszą rozbu-
dowę naszego szpitala. ( j.). 

25 lat pracy w Ubezpieczalni 
W czwartek dn. 20 maja br. ob. Bor

szewski Kazimierz, urzędnik Ubezpie
czalni Społecznej w Kutnie obchodził 
jubileusz 25-lecia pracy w Ubezpieczal-

ni. Zasłużonemu jubilatowi w imieniu 
władz państwowych złożył życzenia 
wicewojewoda ob. Kucner. 

bach walki z tymi szkodnikami. 
Radykalnym środkiem zwalc;u1jącym 

pchełkę buraczaną jest preparat „Ge· 
sarol". Próby i doświadczenia w, ka..1 
zały, że opylenie buraków iym prepa
ratem daje pomyślne wyniki. W wy· 
padku, gdy rolnik nie posiada odpo· 
wicdniego aparatu do rozpylania, wy· 
starczy woreczek z muślinu, do którego 
sypie się „Gesarol", trzymając go w le
wej ręce, uderza się w woreczek pa· 
tyczkiem. Ten sposób rozpylania n!e 
jest wcale gorszy od rozpylania apara· 
tern. Przy roślinach, które są słabe nie 
należy żałować graczki i oszczędności, 
aby w ien sposób doprowadzi(: po· 
wietrze. Po dokonaniu przerywki pu
ścić należy dość ciężki gładki wał, dzi~
ki czemu roślina się lepiej zakorzeni. 
Po kilkunastu dniach puścić ponovmie 
oszczędność, celem zerwania wierzch· 
niej skorupy ziemi i zamagazynowania 
wilgoci. 

Gorzej przedstawia się w naszym 
powiecie uprawa buraka pastewn·7go. 
Wschody są fatalne, ale przyczyną tego 
nie była posucha, tylko złe nasienie. To 
też ostrzegamy rolników, aby w przy
szłosci, kupując nasiona żądali od po· 
szczególnych firm gwarancji na cner· 
gię i siłę kiełkowania. 

Uwaga Krośniewice, Rdutów, Błonie i Dąbrowice 
Sprzyjająca pora i duże ilości wilgo

ci w ziemi, częściowo może zapobiec 
niskim wschodom, a to przez uzupel· 
nienie nie powschodzonych roślin .przez 
dosadzenie (flancowanie) buraka pa
stewnego_ Powiatowy Zarząd Zw. Samopomo('y 

Chłopskiej w Kutnie zawiadamia wszyst 
kjch ogrodników, pszczelar-ty i AolnikĆi\\. 

UlqaUJkl. 

Czemu nie ma przerwy 

Podczas wyświetlania w kine ,,Pob
nia" filmu „Ostatni Etap" nie nu przer
wy, pomi~zy kroniką filmową - a fil. 
mem. 

W związku z tym spóźniający si~ wt

dzowie wpuszczani na widownię pod
czas seansu, przeszkadzają po~ostałym 

widzom. 
Warto, aby zarząd kina zarządził 

przerwę, względnie zabronił spóźniają

cym wchodzenia na widownię. 

• 
DZIECI, SPAC 

* „ 

Bawiąca w Kutnie od dłuższego czasu 
karuzela czyli t. zw. poprostu „balagan" 
jest oblegany w godzinach wieczornych 
przez tłum gapiów. 

Dziwne jest tylko, że między nimi jest 
duża ilość dzieci, które o tej perze po-

zainteresowanych w uprawach kontrakj ników i Pszczelarzy przy Pow. Zw. Sa
towych z gmin Dąbrowice, Rdutów, Rio roopomocy Chłopskiej. 
nie i Krośniewice, że w niedzielę 30 ma Ze względu na ważne sprawy, które 
ja br. w Krośniewicach odbę_dziE!- ~i~ ze- będą poruszane na zebraniu, obecno~t 

branie organizacyjne Zrzeszenia Ognd- obowiązkowa. 

Kursy Polskiego Czerwonego Krzyża 
W dniu 19 maja ukończony został I zawiodła. Wobec powyższego kurs wzno 

12-to godzihny kurs dla młodych matek, wiony będzie jesienią. 
zorganizowany przez P. C. K. Celem Niezależnie od tego w dniu 31 maja 
kursu było za.znajomimie słuchac?,ek rozpocznie się 40-godzinny kurs ratow
z higieną dziecka i jego chorobami. niczo - sanitarny dla starszej młodzie
Udział wzięło 29 słu:!haczek, z czego - ży. Wykłady będą odbywały się w po-
11 z okolicznych wsi. Przy organizowa- niedz.iałki, wtorki i środy od godz. 16.30 
niu kursu. położono nacisk na jak naj- do 21.00. Wykładowcami będą miejsco
liczniejszy udział mieszkanek wsi, które wi lekarze. Kurs jest cvłkowicie bezpłat
są często pozbawione szybkiej pomocy ny. Informacji udziela i przyjmuje zapi-
lekarskiej i niejednokrotnie korzysta- sy P. C. K. w Kutnie. (j.). 
ją z zabiegów znachorów. Wie.5 jod_nak 

Dbajmy o naszą 

Nie dziwimy się przeciętnemu rolni
kowi, że nie żądał gwarancji na ener· 
gię i siłę kiełkowania, ale dziwi nas 
mocno to, że i majątki Państwowych 
.Zakładów Hodowli Roślin tego nie prze
strzegały. Nie wiadomo jeszcze ki Zp" 
winił, że :rolnicy otrzymali małowar· 
tościowe nasiona, w każdym razie strn· 
ty z tego powodu są poważne. Do te;? 
tematu p9wrócimy jeszcze za kilka dni. 

BĘDZIEMY MIELI CHÓR W KUTNIE 
Pracownicy Powiatowego Związku 

Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Kutnie organizują własny 
chór. Chór będzie liczyć około 60 osób. 
Zapisy chętnych, którzy mają dobry 
słuch i głos przyjmuje ob. Zurawslii Ste 
fan w Pow. Zw. Gminnych Spóldzieln: 
(dawniej „Wspólna Praca") w godzinad: 
od 8 - 15.-

·wiet ie 
Nowootwarta świetlica Powiatowej Ra I Kierownictwo świetlicy zwraca się z llttóry zwiększyłby o.tra:Hcyj11ość świetli

dy Związków Zawodowych przy ul. apelem do poszczególnych Związków cy przez urządzanie występów artysty
Kilińskiego czynna jest codziennie od g. i całego społeczeństwa Kutnowskiego cznych. W Kutnie mamy spory zastęp 
16-ej do 22-ej, w niedzielę i święta od ażeby składali ofiary w postaci książek, utalentowanych śpiewaków, muzyków 

winny spać. 10-ej do 23-ej. roczników, czasopism itp. i w ten spo- i recytatorów, dla których występy w 

--------------------------------- sób przyczynili się do rozwoju tak poży- świetlicy powinny stać się sprawdzia-
tecznej placówki kulturalnej. nem ich umiejętności. 

O rozwój i umasowienie sportu 
~a ~aszym terenie mamy kilkanaś~ie I chet~y?h gałęzi sportu: lekkoatletyka, 

zw1ązkow sportowych, z czego na nna· ~apasmctwo, kolarstwo. ping - pong, 
sto przypada 5 klubów. a więc: „Zryw", kilka gałęzi sportu piłki ręcznej itd. 
OM TUR, ZZK, „Ruch" ZKS, „Vis" ·i Naszym zdaniem - najwyższy czas, by 

ZKS „Kra.j". kluby sportowe zaintlresowaly się tak-
We wszystkich tych klubach najbar- że innymi dziedzinami sportu i przystą

dziej popularna i uprawia.na • masowo piły do ich uprawiania. Doskonałym 

jest piłka nożna. Dziwnym natomiast ~zorem umasowienia. srortu były tego
wydaje się fakt, że żaden z tych klubów roczne Biegi Narodowe. Masowość 

- przynajmniej o ile nam wiadomo - ich świadczy wymownie o właściwym 
nie zorganizował innych sekcji niż piłki podejściu do tego zagadnienia przez wla 
nożnej. Czyżby zainteresowania nru;;zycb dze sportowe. Niech kluby będą wzo
sportowców ograniczaly się jedynie do rem umasowienia lekkoatletyki na na
piłki nożnej? A mamy przecież tyle szla :5zym. terenie. 

Prezydium Pow. Rady Zw. Zaw. czy- W przyszłym tygodniu odbędzie się 
ni starania o przydział pianina i- jak zebranie organizacyjne zespołu świetli
się dowiadujemy - sprawa ta jest na cowego i mamy nadzieję, że nie zabrak
dobrej drodze. Pilną sprawą jest także nie na nim nikogo z naszych miejsco-
zmontowanie zespołu świetlicowego, wych artystów. 

Doroczne zeb a 
b. w·ęźni6w Polityc:zn c 

• I 

. K~tno~vskie .K~ł~ ~w. b. _Więźniów Polit. I w imieniu Zw. Inwalidów rozpoczęto ob
mem1eckich w1ęzien i obozo\':' koncentracyJ rady. Następnie clokona1io wyboru nowych 
nych odbyło w lokalu Gimn. Krawieckiego władz w składzie: inż. Reliszko K. _ pre· 
swe doroczne obrady, które zagaił ob. War zes, Walczak St. i Warmiński K. -
miński dotychczasowy przewodniczący, po- w.-prezesi, Śmiechowski A. - sekretarz, 
czym z kolei przewodnictwo objął Prezes Byczkowski St. - skarbnik, oraz Qskiero 
Okręgu ob. A. Lao. Po powitalnych prze- R., Kępski J„ Janakowski J., Urbail.sl;:a s. 
mówieniach ob. Sędziego M. Walewskiego w - członkowie Zarządu. 
imieniu b. więźniów 1905 r., i F. Paryska 
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ł..ODZKIE TEATRY PARSTWOWE W PRZY· 
SZŁYM SEZONIE 

Dyrekcja Państwowego Teatru Wojska Pol 
!kiego komunikuje, że decyzją p. Ministra 
Kultury i Sztuki Państwowe Teatry WP w se 
llllllnie 1948-49 działać będą pod tym samym 
lfierownictwem i w tym samym składzie scen 
(Państwowy Teatr WP, Powszechny i „Placów
ka"). 

Na wniosek dyr. L. Schillera p. Minister 
zezwolił, by w celu usprawnienia prac orga
nizacyjnych kierownictwo tych prac w paszcze 
gólnych teatracn objęli proponowani przez Dy 
rekcję przedstawiciele zespołu artystycznego. 

W sezonie przyszłym planowana jest ścisła 
współpraca artystyczna ·i wymiana widowisk 
m;ędzy tymi teatrami a Teatrem Miejskim w 
Warszawie grzy ul. Marszałkowskiej, 8 które
go kierownictwo powierzone zostało ~obie
sławowi Damięckiemu. 

T EATRI-" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 nieodwołalnie po raz ostat
ni ciesząca się powodzeniem sztuka „Lisie 
Gnijłzdo" z Karolem Adwentowiczem. 

We wtorek dnia 25 bm. na scenę Pailstw. 
Teatru WP. wraca wspaniałe widowisko szek
spirowskie-„OTELLO'', przerwane na skutek 
wyjazdu zespołu do Warszawy z „Krakowia
kami i Góralami". Początek o godz. 19 punktu 
alnie. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 po raz ostatni gościnny 

występ Janiny Piaskowskiej w świetnł:'j no
woczesnej _ sztuce Verncuill'a pt. „Już nigdy 

Ze snortu . 

Program dzisiejszych uroczystości 
związanych z otwarc em tygodnia Jubileuszowego ŁKS-u 

Dzisiaj rozpocz.yn~ się tydzień jubileuszo- ze sztandarem do katedry ,gdzie nastąpi zło- rr ają do dyspozycjj sz:atnie i kabiny poczym. 
wy ŁKS-u. Główne uroczystości rozpoczęły żenie w1e11ca na płycie Nieznanego Żołnierza. nastąpi e:biórka do defilady na bodsku trenl.n-
się wczoraj wieczorem wspólną wieczerzą we- O godzinie 10-ej uroczysta msza św. z ka- gc.wym. 
t.eranów Klubowych. zaniem w katedrze łódzkiej poczym nastąpi Publiczność wchodzić będzie na stadion na 

Dzisiaj o godzinie 8.30 w lokalu Klubowym rozwiązanie pochodu. miejsca stojące od Al. Unii a na trybuny od 
przy ul. Piotrkowskiej 67 nastąpi od.>łonięc.ie Delegacje klubów i stowarzyszeń spułecz- v!icy Karc;:ewskiej. 
tabltcy pamiątkowej z nazwiskami zasłużo- n)ch z województwa i całego kraju przybędą Punktualnie 0 godzin.ie 14.45 WSZlfstkie we1-
nych zmarłych członków ŁKS. na stadion ŁKS o godzinie 14.30 wejściem od ścia na stadi<>n zostaną zamknięte • f obstawi.o-

o godz:nie 9-tej. wyruszy pochód klubowy I Al. Unii przy basenie pływackim. Tam otrzy- ne inflicją i nikt na.wet z biletem nie dostanie 
-~ - -~ ~ ... _„ s:ę po tej porze d{) wnętrza. 

O ~tre poqo' tow•e o godz.inie 15-ej przybędzie na boisko pro-
" · 8 tektor Jubileusm p. Premier Józef Cyrankie-

wicz wite.ny hymnem narodowym. Proporce 
sędzi6w lekkoatletycznych kiubowe wciągną na maszt Józef Pisarski i 

Władymaw Król. WSS ŁOZ::... pocia;e dJ wiadomośc... wszyst- w~zystkich sędziów za!·ejest'rowanych Sę:u. ! ri 
k m Sędziom lekkoatletycznym, zrzeszonym wie, którzy z jakichkolwiek powcdów n'e 
w ŁOZLA, że zostały rozesłane zaw,a.iom e- otrzymali zawiadomienia, obowiąz.m' są t?.k
r.ia„ o term.nie zawodów lekkn3r.letycmFh ż~ stawić się na boiku ŁKS o godz. 16 30 w 
które 0dbędą ;;ię w dniu 25. 5. 1948 r. o go::·ii. :lniu 25.5. 1948 r. Pożądany jest następu ;ący 
i6.30 w ramach obchodu 40-l>•o letniego Ju„ ~1.rój: biała sportowa koszu:a. biała s11ki:nka 
b:,e11s?..1.1 ŁKS. dla sędziów pań i białe spodnie dla sędz:ńw 

W zawodaen biorą udział: C'zech<:>~łow ;: cka panów, oraz białe pantofle. Powyżej ~,oJa•.y 
drużyna KS Vysokoskolsky, ekipa Po',.Jr ej strC:.j nie jest ob ::wiązujący. 
Dri+żyny Olimrii.i~kiej pań i pa.."ló ..v ,ornz ct1...- · Ze wz~lędu na doniosłość im;>re~y WSS 
ie "lloi zawodnicy okręgu Ł0dzkiego. Do p . z<- - apeluje do sędziów zrzeszcmych, aby s '. :iw·'J j 
p~-.-.wa.::L.ema tych zawodów WSS wyzn'1czyl I c ~ punktualnie w oznaczonym ter:-11inie. 

O godzinie 15-ej rozpocznie się defilada 
teprezentantów klubów i wszystkich sekcji 
ŁKS-u a zakońGZą ją motocykliści (około 200 
maszyn). 

O godzinie 15.45 oficjalne przem-Ow.ierua, 
poczym p. Premier dokona dekoracji za.służ•.>
nych działaczy odznaczeniami państwowymi. 
a prezes klubu odznaczeniami klubowymi. 

O godzinie 16.30 mecz ligowy szczypiorniaka 
Ostrovia - ŁKS, o godzinie 17 .30 mecz. ligo
wy piłkarski ZZK (Poznań) - ŁKS. 

nie skłami~'". 

TEATR KAMERALNY DoMu zoŁNIERZA Sl!lort UJ ZSRR 
uL Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela • Co
warda „SEANS". Udz i ał biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan
d.a Jakubińska Michał Mel:na, Danl!f.a Sza
flar,ska i Ludwik Tatarski. Reżyseria M:chała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowsk:ego. 

Doskonałe Wyniki miotaczy z. RR 
Skoczkowie soadochronowi wciąt poprawlaią rekordy ~wia.towe 

Kasa czynna od Il Tel. 123-02. 
TEATR „SYRENA". Traugutta t 

Dziś dwa przedst. o g. 16,30 i 19,30 komedia 
G. DREGEL Y „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
\1pracowaniu 1 z piosenkami Jerizego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- ~alet - Orkiestra. Bilety .wcześniej do '1a
bi'.cta w Spółdz1ein1 Artystów .- Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzi.alę kasa teatru' czynna od 
godz tl. 
TEATR „O SA" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNl!!! 

WIOSENNY BIEG 
Udzliał biorą: H. Grossówna - A'. Dyms-za -

J. Gosławskd - H. Grochowska - M. Łukjań
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar
ski - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H. Szwaj
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Synder. 
Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kdsie teatru (telefon 140-091 

w godz. 10-13 i od lb. 

661NA 
ADRIA - „P!rogow". 
BAJKA - „Wśród Ludzi". qodz. 16.30. 18.30, 

20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK - „Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21; 
w n1e<lz. 15. 

GDYNIA - „Program aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr 13, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL - „Bitwa o S-zyny", godz. 17, 19, 21; 
.w niedz. 15. 

MUZA - ,.Carie Kł:ililie". 
POLONIA - ,.Polska"', god·z. 17.30, 19, 20.30; 

dodatk seans o godz. 16, w niedz. 14.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolind'", godz. 16, 

18.30. 21; w niedz. 13.30. 
ROBOTNIK - „Mo1e Uniwersytety", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „Mali Detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w nied1,1;. 15. 
REKORD --, „Zenobia". godz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedz. 14,30. 

MOSKWA (Obsł. wł.). -
Na jednych z ostatnich za
•vodach lekkoatletycznych 
portowcy radzieccy osiąg-

1ęli cały szereg doskona
,ych wyników. Rekordzi
sta Emopy i Związku Ra
dzieckiego Heino r.;~p uzy
skał w rzucie kulą dosko
nały wynik 16,35 m. M.~.trz 

ZSRR w rzucie miotem -
:>.zehtellj osiągnął w tej 
konkurencji wynik 52,59 m. 

:Coskonalyn1 wynikiem w skoku w zwyż po
szczycić się może zawodnik leningradzki 
Resz, kt.óry ustanowił jeden z najlepszych po
wojennych wyników ZSRR, skacząc w zwyż 
l 90 m . W biegu na 100 m. młody student z 
Rostowa Filina uzyskał czas 10,9 sek. Wśród 
:C·obiet bardzo dobry wynik w rzucie osz.cze
;:;em - 44,12 m osiągnęła mistrzyni świata 
Ar1o~i.na. 

•.em z miE:-jsca. S .ni.ilkin na m;.·~zyni~ „w•:jej . 
konstr .lkcji „Kometa Il" o pojemności 500 
ccm., osiągnął przeciętną szybkość 119,402 km 
godz. poprawiając poprzedni rekord ZSRR o 
tl •;m. godz 

W roku 1946 SzumilK:in na tej samej ma
szyn!e uzyskał rekord .szybkości średniej na 
rdcinku 1 km. ze startu lotnego - 174,418 
kmgodz. 

* 
Sport spadochronowy jest bardzo popular

i;y na te.-en'e .Związku Radzieckiego i ma w 
swoich szeregac!l skoczków światowej sławv . 

W ciągu ostatnich lat przed wojną rekor.d 
'"ssokośc' skoku ze spadochronem nalfżał 
do Kaj'etanowa i wyn,osił 11,037 m. Po woj
n!e skoczkowie radzieccy osiągają w tt" j dz'.e
cz.inie coraz to le~,s;e r~zu!tat.•. pc· ;:-r,iwiająr.: 

5tale rekordy ZW:ązku Radzieckiego i ś\lria· 

to we. 
Jednym z !"lajbardz.iej znanych wycqnów 

skoczków radzieckich je;,t skok Romaniuka 
* z wysokości 13,400 rn. W skoku tym Roma-

. Znany· motocykliŚta radziecki Szumilkin niuk leeiał 167 sek. z zamkniętym spadochro
ustanowił nowy, motocyklowy rekord Związ- nem i otworzył go dopiero po prze.byciu 12,140 
ku Radzieckiego na .dystansie 1 km. z.e star-1 m Wśród kobiet na~lepszy wy:-iik uzyskała 

Dzisiejsze imp~ezy sportowe 
Piłka nożna: w ramach jubileuszu ŁKS-u tlzenka, b. Podgórze: Podgórze - Zryw Ko 

c.abed;.ie sl0 mecz o mistrzostwo Ligi ŁF.S ·- 'ziny, b. Wima: Wim'l - Karpaty, b. Ognisko: 
zzi<' Poznań o godz. 17.30. SKóra - Błysk. b. ~owe Złot 10: °lP'IJ NuWP 

Zawody o mLstnost·wo klasy A. godz. ll-ta: Złotno - En'!rgia ,b. DKS. Marysin - Orzel 
boisko Zjednoczonych: ZZ~ - TUR Toma- Piłk. r~czna. W ramach JUbilellS!U ŁKS · u 
szów. boi!'.ko Pietrków; Concordia - P lC, vdbędzie się o godz. 16.30 mt,:z l:sH'Y ~U.Z.} -
g.odz. 17.30, boisko Tomaszów: Lechia - TUR p.orniaka: Ostrovia - ŁKS. 
Ło·~ż godz. 18: babko Zgierz: Boruta - W'· W sa.Ji YlWCA o godz. 9 odbędą się nas1ę0r-.:-
dzew. jace spotkama: siatkówka żeńska: RKS -

Za.wody o m.istrz05two klasy c: godz. 11: YMCA, siatkówka męsk?. HKS - AZS, ko
coisku' Ruda: Huragan - K"JnfekcyJny, b ~zykówka męska: TUR - YMCA 
Ggnisko: Metalowiec - Zryw, b. Podgórze: Boks: w l:'~bianicach o godz ... 16 u.a bo'zku 
Włókriiarz - Ognisk:>, b. Zryw Park Ludo- F-2PB odbędą się zawody pom.id.!J' ś,i;:a„i1j 
wy: S1c<l~m!~a - G\\."azda, b. Nowe Złotno· Szkołą Przemysłu Poligraficznego w Łodz.i ll. 

1 UR Nowe Złotno - IKP ,b. DKS: Łodzian- Państ.-owym Glm11nium Mechanicmym w 
ka - Viktoria, b. Arko: Arko - Czółenko, f'abianicach. W razie niepogody zawody od
godz. 17: b. TUR Park Ludowy: Skra - Ju- I będą się w sali ZWM, ul. Pułaskiego 36. 

. „Tak 
STYLOWY - ,„Czarodziejskie Ziarno", godz. 

16.15, 18.15. 20.15: w niedz. 14.15. · Niefortunna. wyprawa naszych tel'lii.ii.tóv.- !Promitować? 
SWIT - „Nauczycielka Wiej5ka", godz. 16, do Rurnun;i sk1d powrócili „zbic" do Nasze stanowisko Jest nleoo inne Nie 

nam siP. wydaie.„ .. 
18, 20 30; w nied1. 13.30. kółka (0:'7) wywoła.la w naszej opinii wyrazne zgrzytamy zębami i nie prze,UnujemJ się 

TATRY <w ogrodzie) - „Płomień nowego I ztlenerwowanle. zbytnio tą sprawą. Wiedzieliśmy bowiem w 
Orleanu" godz. 17, }9, 21, w n~edz. l5. „Po ostatnich sukcesach piłkarzy, pięś<•ia· jak trudnej do niedawna sytu.a.cji był nas:t 

TĘCZA - „Casablanca • godz. lo.30, 1.8·30· n.y i kolarzy znów taka „kompromlt.t.c,ia'' - tenis. Nie mieliśmy ani piłek, ani rakiet, gra· 
20.30; dodatk. seans o godz. 14.30; w medz. · b" • • d t · ta" · · 
12.30. P<'Wle so ie zapewne nieJe en „pa. rio 1. · · liśmy kaloszami, którymi nie chciałby przed 

WISŁA - „CasablanC"a", godz. 17, 19, 21, zgrzytnie zębami. Poco jechali? Aby się ki•m- wojną zagrać nawet mistrz ... Kaczego Doł-
dodatk . seans o godz . 15: w niedz. 13. ka. 

WŁÓKNIARZ - ·„Aleksander Newski". qodz. 40•łelf::•e LN~fi·•• 
17, 1ą. 21: dodartkowy seans o godz. 15; -

w niedz. 13. Gd~ e parku emv samochody 
WOLNOSć - „Stalowe Serca", godz. 16.30, 

18.30. 20.30.: w medz. 14 30. W dni.l 23, 26, 27, 28 1 30 maja br. na 5•~ 
ZACHĘTA - „Oflag XXVII" godz. 16,30, 18,30, '.l'onie ŁKS u wpuszczone będą jedynie sa 

20,30, w riiedz. 14,30. rrochcdy cz1onków Komitetu Honorow·'.~O 

'1D!JZYT D. GAŁAJA 
W Klubie społeczno-literackim „Wieś' 

fJ:iotrkowska 133 Il pietra odbędzie się we wto 
rek 25 maja rb. o godz. 20-ej odczyt Ob. Dyz
my Gala.ia pt. „Ku uspole~o11ej gospodar
et rolnej". ,~6l\P ,..-

pr.,d.staw.cieli ~amorządu państw„Y1.~<?g::; · 
v.i:adz, o~az s!lln.-.C'h ·dy p ·asy 

Pojazdy te parku~ą za trybuną, ora • ·:.a 
oramkami boiska treningoweg::i . Wsz~lki"' ir.· 
ne p0jazdy mechaniczne nie będą po1 ż;d . 

uym pozorem wii..iszczone do wnętrza l i~r· 

!tuja na ulicy Krzemieniecki.ei. 

Tenis wymaga jeszcze czegoś więcej -
stałego treningu i wiele turniei w silnej ob
sadzie międzynarodowej, na których czołowi 
nasi tenisiści mogliby d1>jść do jakiej takiej 
formy. Niestety, tego u nas do tej pory nie 
było. Z wyjazdu naszych tenisistów do Ru
munii bylibyśmy pomimo tej na.wet porażki 
~dowoleni. gdyby .•. r.ojeohirll t.am nle zbla-
7.0W2 '\f Flwnecc:v i tnnl. lee<z nas.i .tuniorzy. 
w których jedynie możemy pokładar nadzie
} t,; że jeszcze zdołają poddźwignąć nasz tenis 
do przedwojennego poziomu. Nawet na Ję
drzejowska Juł Uezyć nłfl motem:r. 

Władymirskaja, która wykonała skok r. wY· 
sukości 5,840 m., otwierając spadochron do
>J1HO na 960 m nad ziemią. Do z:awoan:'.fóW 
radzieckich należy również św:iatowy rekord 
skoku grupowego. Ri::kordowy skok wykona
ła grupa 8-miu skoczków z wysokJści 11,200 
rr..etrów. 

Z~ednoczone ŁKS 3:1 
We wczorajszym meczu o mistrzostwo kl A 

Zjednoczone pokonało ŁKS 3:1 (0:0). 

llllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllKllllllllllllllllllllUHlllllllll 

Nigdzie nie trafia.ją się tak często niespo

dzianki Ja.k w • • . sporcie. Do ostatniej chwili 
nie można' być pewnym zwycięstwa.. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Teatr 
0
Komedii Muzycznej „LUTNIAq 

Piotrkowska 243 

Dziś l codz1ennie o godz. 19.15 

,,ROSE·MARIE11 

Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

W premierowej obsadzie - Udział 
bierze 60 osób. Chór - Balet - Or
l·destra. 

Bilety wcześniej do nabycia w Spół
"lzielni Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te
atru. W niedzielę i święta, kasa teatru 
czynna od godz; 11-ej. 3237k 

I 


